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ZBIĘDOWIE czescy, Którzy uciekli Z samolotem 
zostali ujęci na terenie Polski. 


Złośliwa kaczka o pojedynku Mussoliniego z zięciem króla 

włoskiego. - Gzy nowa sprawa a la Sacco i Vanzetti? - Znowu 

potworny akt zemsty w Warszawie. - Jak wygląda nowy pro- 
jekt regulacji płac kolejarzy? 


Duże podolskie zające, bez skóry Zł. 3-00, sprzedaje Firma „Zakopane” Moor I Stachowicz Lwów, Akademicka 24 — Sapiehy 25. 


PERSONALIA. 
Warszawy 17  u«luoenia (ps) Dvrak- | 


tor departamentu administracyjnego w 
Min. spraw zagr. pułk. Matuszewski po 
powrocie z urlopu objął urzędowanie. 

Warszawa, 17. stycznia. (ps) W 
dniach najbliższych przybywa do War- 
szawy reprezentant polski w Lidze Na- 
rodów, p. Sokal. 


WILHELM SIEDZI NA MIEJSCU. 

Berlin 17. stycznia. (Tel. G. P.) „Ta- 
gliche Rundschau“ zaprzecza wiadomo- 
ści podanej wczoraj przez „Welt am A- 
bend“, jakoby b. cesarz Wilhelm miał 
się starać o pozwolenie opuszczenia 
Doorn i przenieść się do innego państwa 
enropejskiego. 


—0O— 
AE. 
OBRADY MIĘDZYNARODÓWKI 
NOWY LEKARZ ZDROJOWY ZAWODOWEJ. 
W KRYNICY. 


Berlin, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Dziś 
rozpoczęły się obrady międzynarodówki 
zawodowej. Wczoraj zarząd przyjął spra- 
wozdanie z działalności za II. półrocze 
1927 oraz uchwalił program prac na rok 
1928, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 17. stycznia. (ps). Dy- 
rektor służby zdrowia dr, Piestrzyński 
zamiancwał dra Graf-Łęskiego leka- 
izem zakładu zdrojowego w Krynicy 
na miejsce odwołanego z tego stano- 
wiska dra (Gruckiego. 


7-LETNI ZAKAZ IMIGRACJI DO 
STANÓW ZJ.? 
Waszyngton 17. stycznia. (Tel. G.P. 
Deputowany Blanken złożył w parlamen- 


cie amerykańskim wniosek, ażcby na 


TURECKICH. 

Konstantynopol, 17, siycznia. (Tel. 
G. P) Rczpoczął się tu proces 57 o- 
sób, cskarżonych o należenie do partji 
komunistycznej. 

a R 
SZPIEGOSTWO WĘGIERSKIE 
NA SŁOWACZYŹNIE, 

Bratysława, 17. stycznia, (Tel. G 
P). Policia tutejsza wykryła bandę 
szpiegowską, złożoną z kilku wojsko- 
wych. 2 służących i 1 rabotnika fa- 
brycznego Banda ta uprawiała szpie- 
goatwo na rzecz Węgier i zdołała wejść 
w posiadanie kilku małoważnych ak- 
tów 


przeciąg 7-miu lat zamknąć zupełnie 
przypływ emigrantów do Stanów Zj. 
Wyjatek stanowiliby tylko robotnicy se- 
zonowi, z Meksyku i Kanady. Wniosek 
jego przewiduje również surowe ograni- 
czenia co do wpuszczania na ląd zagra» 
nicznych marynarzy. Ponadto wszyscy 
obcopoddani, przebywajacy w Ameryce, 
poddani mają być rejestracji. 

——O 


SUKCES GOOLIDGE'A W HA- 
WANNIE. 

Nowy Jork, 17. stycznia. (Tel. G. 
P.) Cała prasa, nie wyłączając pism 
opozycyjnych, wyraża się z uzna- 
niem o mowie, wygłoszonej w Ha 
wannie przez prezydenta Coolidgea i 
podkreśla dobre wrażenie, jakie wy- 
i FILM, CZY ŻYCIE?! warła jego wizyta. 

(Do artykułu na str. 8.) pa 


SZ — 
BADANIE INCYDENTU W ST. GOT- 
THARD. 

Budapeszt, 17. stycznia. (Tel. G 
P). Dziś rano przybyła do St. Got- 
thard austriacka i węgierska komisja 
dla zbadania znanego zajścia. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 19, stycznia 1927. 
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JAKICH SPOSOBÓW CHWYTAJĄ SIĘ PEWNE PARTJE, BY ROZ BIć BLOK WSPÓŁPRACY Z RZA- 


DEM. — ŚWIADOMY FAŁSZ, JAKO ULUBIONA METODA DZIAŁANIA. 
NOWEJ WALCE PRZEDWYBORCZEJ. — WALKA, KTORA PRZYNIEŚĆ MOŻE OPŁAKANE SKUT- 
DLA INTERESÓW NARODO WYCH. 


KI 
Lwów, 18 stycznia. 

Naprawa życia politycznego w 
Polsce musi usunąć doszczętnie te 
cele, jakim służyła większość stron 
nictw przed majowym przewro- 
tem, i te metody, jakiemi się w grze 
politycznej posługiwano. 

Celem każdego stronnictwa jest 
niewatpliwie zrealizowanie wła- 
snego programu ideowego. Wiemy, 
że wszystkie polskie stronnielwa 
takie programy posiadały; należa- 
łoby także dodać, że niemal bez wy 
jatku sa to deklaracje piękne, a co 
najmniej godne szacunku. Reali- 
zacja programu partyjnego uskn- 
iecznić się da jedynie w drodze 
zdobycia władzy, lub bodaj osiąg- 
nięcia poważnego wpływu na or- 
gany ustawodawcze i wykonawcze, 
jako regulatory życia państwo- 
wego. 

W rezultacie jesteśmy świadka- 
mi, jak od pierwszych chwil nic- 
podległości stronnictwa nasze wal- 
czą o władzę i wpływy. Czynią to 
jednak najmniej dła urzeczywist- 
nienia swej ideologji, czynia to 
głównie dla osiągnięcia celów, któ- 
re z ideg, Z państwem, z Polską nie 
mają nic wspólnego. 

Były to cele osobiste i partyjne: 
koncesje, kosztem państwa spłaca- 
ny dług wdzięczności dla osób i in- 
stytucyj., dla partji zasłużonych, 
syvnekury. 

Reguła ta posiadała wyjątki, ale 
byly one zbyt nieliczne. Zasadni- 
czo stronnictwami kierował egoizm 
i interes, ambicje drobnych dorob- 
kiewiczów i spekulacje wielkich 
aferzystów. Niemal na wszystkich 
stronnielwach odnależć można pła- 
mę nadużywania wpływów poli- 
tycznych do celów materjalnych. 

Tak pojętym celom „połlilykr" wy- 
dana została walka. Nie zamykając jej 
bilansu, trzeba stwierdzić znaczną 
zmianę na lepsze. Od dwóch blisko łat 
skarb państwa przestał być żerem dla 
partyjnych apetytów, a prolekcja ma- 
cherów partyjnych kluczem do wsze- 
lakich korzyści. Zwolna poczyna for- 
mować się pojęcie, że można, że trze- 
ba pracować ma niwie publicznej bez- 
interesownie. Pod wpływem .przymu- 
sowej głodówki ujawnia się w nickić 
rych stronnictwach nawrót do „ksią 
świętych" starych, zapomnianych pro 
gramów. Szuka się zagubionej przed 
laty, lub wymienianej na brzęczącą 
monetę idei. 

To wszystko pozwala z pewną otu- 
chą patrzeć w przyszłość. 

Pozostały metoży, Pamiętajmy je. 
Patrzyliśmy na nie ze zgrozą 1 bole. 
my, których uczono wszakże, że „po- 
lityka jest zajęciem  dźdntelmenów", 
my, których uczono czcić wielkie 
wzory demókracji greckiej i rzymski“ 
go ropublikanizmu. Patrzyliśmy na 
orgie małych intryg, kłamstw i o- 
szustw, na zatrute strzały i pociski 
niegodne rak męskich. Mając jeszcze 
żywo w pamięci, że polityka jest sztu- 
ką, dostęyaą tylko umysłom wybra- 
nym, musieliśmy oglądać zgieśkliwy 
rynek zawistnych faktorów i krz 
niarzy. 

Czy rzeczywiście nasże życie poli 
lyczne wzniosło się wyżej, czy melo 


i 
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dy uległy oczyszczeniu — nie chcemy ! 


jeszcze przesądzać. Prawdopodobnie 
— tak Nie mniej są dane, źe udektó 
ye stare nalogi przetrwały i już Wy- 
chodzą na wierzch przy akcji przedwy- 
borczej. 

Mały przyklad. Przed kilku dnia- 
mi umieścił „Kurjer Warszawski“, a 
za nim kilka innych organów wiado- 
mość, że z Bezpartyjnego Bloku współ 
pracy z rządem w Małopolsce Wschod 
niej wystąpił P. S. L. Piast i Chrześc. 
Deniokracja. 

Wiadomość ta, co stwierdzić należy 
— jest wyssana z palca. Mogłoby być 
to kłamstwo przypadkowe, gdyby by- 
ło odosobnione, gdyby takich kłamstw 
nie spotykało się codziennie wiele 
gdyby ich celem nie była grubemi 
nićmi szyta intryga. 

Chodzi o to. aby Blok współpracy 
z rządem rozbić, otoczyć go atmosferą 
matactw i plotek, rzucić pomiędzy 
zblokowane pod sztandarem państwo- 
wym słronnicbwa bodaj zarzewie mie- 
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Złośl 


— STARE NAŁOGI PRZY 


ufności i podejrzeń. Nikt nie rumieni 
się, że do celu tego służy falsz. Fatsz 
jest przecież także „metodą“. 

Fałsz ma krótkie nogi i ten także 
daleko nie zajdzie. Został odpowiednio 
oceniony, rozpoznany i. nie zaszkodził 
sprawie. Ale przypuśćmy, że stało się 
inaczej, że dzięki wytężonym zabie- 
gom udało się wreszcie Blok współ- 
pracy z rządem rozbić i rzucić szuka. 
jące dziś porozumienia grupy do wza- 
jemmmej walki, Cóż wtedy? 

Nikt się nie ludzi, aby na gruzach 
zniszczonej organizacji, a pod hasłem 
walki z rządem powstał nowy blok. 
Jedynym skutkiem akcji, podjętej prze- 
ciw  Blokowi współpracy z rządem, 
byłoby — w razie jej powodzenia — 
rzeczywiste i zupełne rozproszkowa- 
nie sił polskich. To, co niedawno, a- 
nalizując stan rzeczy w obozie ukraiń- 
skim, położyliśmy na karb braku w'y- 
robienia politycznego, na karb ziny- 
ału anarchistycznego, to samo przypa- 
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Welta Sprzedaż: 


w znanym neagazynie 
mód i konfekcji 


| 
AMERICAN HOUSE | 


Lwów, kopzrnika 5. Tel. 44-78, 
Ceny korzystne! 


dłohy w fragieznym udziale 
czeństwu polskiemu. 

| Takie to cele i takie melody poku- 
tują jeszcze w maszem życiu politycz- 
nem. Jest obowiązkiem każdego my- 
ślącego obywatela zadać sobie pytanie: 
czy zwycięstwo tych celów i tych me- 
ted, których drobny przykład podał.ś- 
my wyżej, mogłoby być zwycięstwem 
w walce o lepszą Polskę? 


spole. 


Mussoliniego z zięciem króla włoskiego. 


URZĘDOWY DZIENNIK WŁOSKI Z OBURZENIEM PIĘTNUJE WIADOMOŚĆ PISMA ZAGRZEBSKIEGO. 


Rzym, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Wy 
chodzący w Zagrzebiu „Hrvatski Na 
rodni Glas“ podaje wiadomość o rze" 
komym pojedynku Mussoliniego z zię- ' 
ciem króla włoskiego, kapitanem him 
Calvi di Bergolo, Powodem pojedynku | 
był podobno faki, że Mussolini chcial | 
wybić na nowych moastach dwuliro- | 
wych pęki rózy likłorskich, na od 
wrotnej zaś stronie monety swcją po: ; 
dokbizne z napisem „Mussolini dux“ | 


ienia 
Sowjeły znowu 


„IL 


Król sprzeciwił się temu projektowi. 
Mussolini nalegał. Wreszcie król mia! 


| prosić Mussoliniego o porozumienie się 


w tej sprawie z następcą tronu, który 
zapytał się podobno o radę kapitan: 
Zalvi di Bergolo. Kapitan sprzeciwił 
się zamiarom Mussoliniego, przyczem 
miał go obrazit, co donrowadziłe d: 
„cjełynku, w którym Mussolini mia: 


odnisść rana. 
„Giormiale d'Ttałia' 
zm gkczając włos 
oszczędza brzy wie. 


EN" te 
odgrywają rolę 


" podaje wiago- 


niepowołanego opiskuna Litwy. 


Berlin, 17. stycznia. (Tel. G. P) | 
„Deutsche Allgemeine Zeituny* donosi | 
że poseł sowjecki w Rydze po krótkim | 
pobycie w Moskwie pawrócił do Rygi, | 
przyważąc instrukcje co do stanowiska | 
Rosji w sprawie rokowań polsko- titew- | 


skich. Instrukcje posła sowieckiego ma- 
ja pozostawać w związku z pobyłem w 
Kownie p. Tarnowskiego i z propozy- 
cjami, jakie przywiózł on tam w imie- 
niu min, Zaleskiego 


Reduacia 00 


SZADKOWAA NIEM ecikci 


jest zależna wyłącznie cd Franzji. 
PARZER GILBERT WYJASNIA SWOJE STANOWISKO. 


Paryż, 17. stycznia. (Tel. G 
Matin“ donosi, że rozmowy, które 
Ea Gilbert przeprowadził w Pa. 
ryżu co do części róperacji odnósząc»] 
się do wysokości długów niemieckich | 
doprowadziły do następującej kon 
* klurzji: 

1) Parker Gilbert wysuwając mv:i | 
rzłalenia wysokości długu niemiec- 
Hayo lacznie z uregulowania spraw | 
¿ lem związanych, nie miał zamiarr 
przekroczyć swych atrybucyj. Ch 
dziło mu poprostu 9 wyszczeyćlnienie 
warunków, które mogą zapewnić sia. | 
bilizację ekonomiczną Rzeszy. 2) Re- 


dukcja wysokości odszkodowań mo- 
głaby zależeć wyłącznie od zaintere- 
gowanych rządów. 3) Komisia repara 
cyjna mzmaje wię za niekompetentną 
do omawiania też sprawy. 

Paryż, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
tisma podają informacje o paryskich 
rokowaniach komisji reparacyjnej. Na 
jusjndzeniu «r Ta odczyżano pi- 
Poincarego, w którem  premjór 
francuski ta że londyńska 
kamicrencia uciekla długi niepieckie 
«w  wyboknóci 132 miljard. mar. i że 
zsiiana tej uchwały nie leży w kom- 
petencjach komisji reparacyjnej 


smo 


mość za pismem zagrzebskiem ı pod 
kreślając jej śmieszność, pisze: nie 
potrzebujemy piętnować tej bardzo 
głupiej baiki wymyślonej i ogłoszonej 
przez pismo jugosłowiańskie, to zna- 
czy przez pismo kraju, w którym po- 
czucje odpowiedzialności politycznej 
winnoby być w tej chwili subtelniejsze 
niż kiedykolwiek. Nie osądzamy te; 
sprawy, sądzi się bowiem to, co ma 
chociaż odrobinę semsu i poczucia od- 
powiadziałności, a nawet to, co jesi 
tendencyjne. Nie można jednak są- 
dzić tego, czego z powodu olbrzymiej 
qłapoty nie można nawet zdefinjować 
jako kroku  antyfaszystowskieyu, lub 
antywłoskiego. Chodzi w tym wypad- 


ku o bestjalską złośliwość, przecho- 
dzącą granicę wyobraźni. 
m 
TO AET TA TURC TYBET TRZE 
ZJAZD PREZESÓW URZĘDÓW 
ZIEMSKICH. 
Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G 


P). W d. c. obrad odbywającego się 
obecnie w min. reform rolnych pod 
przewodnictwem ministra Staniewicza 
zjazdu prezesów Okr. Urzędów Ziem- 
skich 16. bm. pp. prezesi oraz dyrek- 
torzy Centrali i oddziałów Państw. 
Banku Rolnego udzielali wyjaśmień w 
sprawach wykonania planu prac i bu- 
dżetu w r. 1927, poczem pan minister 
wyłknął pewne braki w dz'ałalności 
Urzędów Ziemskich, podkreślając ró- 
wnocześnie ofiarność i dobrą wolę pa- 
nów prezesów. 
EN 


DRAMAT W HOTELU TORUŃSKIM. 


Toruń 17. stycznia. (Tel. G. P.) Na 
właściciela hotelu „Pod Trzema Koro- 
nami* Sadowskiego dokonał zamachu 
rewolwerowego dzierżawca tego hotelu, 
Szczepanowski. Sadowski został ranny w 
lewą rękę, zaś Szczepanowski po doko- 
naniu zamachu poptai? samobójstwo. 


ma Jw 


Nr. 8386 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. stycznia 1927. 


Przedwyborcze przegrupowania sk. 


UCHWAŁY PREZYDJUM CH. N.— GO PISZĄ „WARSZAWIANKA” I „DZIEŃ POLSKI"? 


Warszawa, 17 slycznia. (Tel. G. P) 
Ajencja Wschodnia podaje: W związ- 
ku z wczorajszemi uchwałami Pre 
zydjum stronnictwa Ch. N. opowiada- 
jącemi się przeciw wspólpracy z Blo- 
kiem Bezpart. oraz w związku z wy- 
stąpieniem z Komitetu Zachowawcze- 
go przedstawiciela Ch. N. p. Żółow- 
skiego, powstała między ,„Warszawian 
ką“ i organem Prawicy Narodowej 
„Nniem Polskim“  charakterystyczna 
polemika. P. Żółtowski zaznaczył w 
„Warszawience', że stronnictwo Ch. 
N., które w pierwszym okresie ze 
względów zasadniczych weszło w po- 
rozumienie z innemi grupami zacho- 
wawczemi i gotowe było wespół z nie- 
mi wystąpić w Bloku Zachowawczym 
do wyborów, obecnie z tych samych 
względów zasadniczych wobec tego 
iż oddzielny blok zachowawczy nie bę 
dzie tworzony, do współpracy z rzą- 
dem nie może przystąpić, gdyż Blok 
rządowy obejmuje również elementy 
radykalne. 

P. Stroński stwierdza w tem samem 
piśmie, że niesłuszny jest zarzut, jako 
by on pchał stronnictwo Ch. N. do bez 
względnej walki z Rządem. P, Stroń- 
ski dowodzi, że Ch. N. od chwili prze- 
wmotu majowego „stworzyła poprostu 
szkołę rzeczowego stanowiska wobec 
Rządu", z czego jednak nie wynika 
że ma się wiązać z ugrupowaniami o 
biegunowo odmiennych przekona- 
niach. 

s W odpowiedzi na ło „Dzień Pol- 
ski“ zaznacza, że życzliwy stosunek 
ugrupowań zachowwawczych do osoby 
Marsz, Piłsudskiego mie rozciąga się 
na żywioły radykalme i lewicowe i że 
bezpodstawne są  odnośne angumenty 
grupy Secesjonistów. Prawica Narodo- 
wa i Stron. Zachowawczej Pracy 
Państw. stoją nadal na raz powziętem 
Stanowisku wspólpracy z rządem, aby 
by ćkonsekwentnym i nie cofnąć się 
przed faktyczną realizacją tej współ- 
Pracy. W konkluzji „Dzień Polski“ o- 
kreśla wczorajszą rezolucję Ch. N. ja- 
ko nader pożądane wyjaśnienie sytn- 
acji. 


KS. JANUSZ RADZIWIŁŁ 

U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Warszawa, 17 stycznia. (ps) 
Marsz. Piłsudski przyjał na dłuż- 
szej audjencji w Belwederze ks. 
Janusza Radziwiłła. Co było przed- 
miotem konferencji jest rzeczą po- 
ufną, chodzi tutaj o ustalenie pe- 
wnych spraw związanych z akcją 
wyborczą. Podobno konserwaty- 
stom przyznanych zostało 17 man- 
datów, które mają uzyskać bądź w 
okręgach wyborczych, bądź na ko- 
rzystnych miejscach listy pań- 
stwowej. 


ZIEMIANIE WOJ. BIAŁOSTOCKIEGO 
ZA RZĄDEM. 

Warszawa, 17. stycznia. (ps) W 
Białymstoku odbylo się zebranie poli- 
tyczne ziemian, na którem przedsta- 
wiciel komitetu zachowawczego A. 
dam hr. Romer przedstawił sytuację 
wyborczą, stanowisko komitetu zacho- 
wiawczego i zamierzenia zachowaw- 
ców, zdążających do współpracy z 
rządem. Następnie zebrani wyłonili de 
łegację, która udała się do woj. Kirsta 
gdzie złożono doklaracię o chęci lojal- 
nej współpracy z rządem. Wywiązala 
Się dyskusja, w czasie której poruszo- 
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no rozmaite aktualne 
czem ziemianie zwrócili uwagę na 
trudności, jakie spowodowaćby mogło 
zamieszczenie na liście rządowej kan- 
dydatury b. posła Polakiewicza. 


sprawy, przy- 


JEDNOLITY FRONT WYBORCZY 
URZĘDNIKÓW POLSKI ZACH.? 
Poznań 17. stycznia. (Tel. G. P.) Ajen- 


cja Wsch. notuje pogłoski, iż między 
Komitetem wyborczym Urzędników 
Państw. i Samorząd. Zachodniej Polski 


reprezentowanym przez p. Sikorskiego, a 
powstałym w a. 12. bm. Komitetem Pra- 


cowników Państw. i Samorz. Woj. Po- 
znąńskiego reprezentowanym przez p. 


ale 
o 
i 


Żółtowskiego toczą się 
jeszcze nieobowiązujące pertraktacje 
ujednostajnienie frontu wyborczego 
rozszerzenie go na całą Polskę Zach. 


poważne, 


KRAKOWSCY ORTODOKSI 
ZA RZĄDEM. 

Kraków, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
Zgromadzenie ortodoksów wyłoni- 
ło komitet wyborczy, który ma roz 
począć pertraktacje z  bezpartyj- 
nym blokiem współpracy z rzędem. 
Postanowiono również wysłać de- 
pesze hołdownicze do Prezydenia 
Mościckiego i Marsz. Piłsudskiego. 


Sprawa wystąpienia Gh.-N. 


nie osłabiła Komitetu Zachowawczego. 


(Teiefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 17. stycznia. (ps.) W związ | 
ku z opuszczeniem przez stronnictwo 
Ch. N. komitetu zachowawczego, do 
którego Ch. N. należeli, tutejsze koła 
polityczne są zdania, że nie należy przy- 
pisywać faktowł temn żadnego poważ- 
nego znaczenta. Siła Ch. N. opierała się 
o dwa momenty: mianowicie na chrze- 
ścijańskich rolnikach z dzielnicy poznań- 
skiej, oraz na wpływach w sferach zie- 
miańskich. O ile chodzi o moment pier- | 
wszy, to jest on nieaktualny, wiadomo | 


bowiem, że w b. dzielnicy pruskiej kon- 


cepcja wyborcza ma zupełnie odmienną 


Poalske SIFONKICIWO 


konfigurację, tam ziemianie sformowali 
katolicko-narodową jedność gospodar- 
czą i połączyli się z zachowawcami i pod 
własną flagą idą do kampanji wybor- 
czej. Wobec tego sytuacja na terenie 
Wielkopolski pozostaje bez zmiany, Jeśli 
zaś idzie o moment drugi, to wpływy z 
Ch. N. w sferach ziemiańskich zostały 
bardzo osłabione. Znaczna część ziemian 
należących dawniej do Ch. N. w Mało- 
polsce Wschodniej, idzie dziś do wybo- 
rów ze stronnictwem Prawicy Narodo- 
wej albo z kłubem Pracy Zachowaw- 
czej, 


Katolicko-Narodowe 


NOWA ORGANIZACJA ZRYWA Z CENTRALĄ KRAKOWSKĄ. 


Warszawa, 17. stycznia. (Tel. 
Na odbytem dziś posiedzeniu zarządu 
stronnictwa Katolicko - narodowego po- 
wzięto uchwałę w sprawie oderwania się 
od centrali w Krakowie i stworzenia 
samodzielnej organizacji pod nazwą Pol- | 
skie Stronnictwo Katolicko - Narodowe. 


G. P.) 


Powodem rozłamu była niemożność doj- 
Ścia do porozumienia z krakowską Cen- 
tralą w sprawie polityki wyborczej i 
współpracy z obecnym rządem. Nowe 
stronnictwo zamierza wydawać w War- 
szawie własny organ. 


Burzliwe rokowana o sinalzowanie 


Bloku mniejszości narodowych. 


POSTULATY NIEMCÓW. — LITWINI 
Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G 
P.. Aj. Wschodnia podaje: Dziś to- 
czyły się obrady przedstawicieli mniaj- 
szości narodowych w sprawie wspól- 
nego bloku wyborczego. W obradach 
tych brali udział przedstawiciele Ży: | 
dów, Ukreińców, Białorusinów i Niem- 
ców. Litwini byli nieohecni i wogóle | 
udział ich w bloku jeszcze niepewny. ! 
Równocześnie konferawał prezes Un- 
da p. D, Lewicki z przedstawicielami | 
Ukr. Centr, Komitetu Wyborczego na 
Wołyń, GChełmszczyznę i Polesie. 


SĄ NIEOBEGNI PRZY NARADACH. 

Obrady w sprawie definitywnego 
zblokowania stronnictw mniciszościo- 
wych mialy przebieg bardzo hurzli- 
wy. Jak słychać, Niemcy żądali sta- 
nowczo 1 mandatu poselskiego w Ma- 
łopolsce Wschodniej, oraz 1 senator- 
skiego w Łodzi, czemu sprzeciwili się 
kategorycznie Żydzi. 

Obrady podjęto na nowo. Sądząc 
z dotychczasowego przebiegu rokowań 
porozumienie stronnictw  mniejszo- 
ściowych wydaje się mało prawdopo- 
dobnem. 


Dementi fałszywych wieści 


O ROZBICIU FRONTU POLSKIEGO W MAŁOPOLSCE WŚCH 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. G. 
P.) „Przegląd Wieczorny” stwier- 
dza, że pogłoski jakoby Piast i Ch. 
D. wystąpiły we Wsch. Małopolsce 
z bloku porozumienia stronnictw 
polskich są nieprawdziwe, o czem 
świądczy fakt, że we Lwowie na 
drugiem miejscu Bloku rządowego 
kandydować będzie przedstawiciel | 
Ch. D. i to prawdopodobnie ks. re- 


ktor Szydelski, o ile otrzyma po- 
zwolenie ks. arcybiskupa Twar- 
dowskiego. Ewentualnie zaś wysu- 
nięla zostanie kandydatura prof. 
dra Bryły. Jak twierdzi „Prz. 
Wiecz.", Ch. D. ma również zape- 
wniony mandat w Złoczowie i Sta- 
nisławowie. Piast wysunie na lis- 
cie bloku kandydatury swe w okrę 
gu samborskim. 


e 
o 


Str. 
PPS. W ZAGŁĘBIU SOSNOWIE- 
GKIEM. 


Sosnowiec, 17, stycznia. 


(Tel. G. 


Po. Kandydatury PPS. w Zagiębiu zo- 
stały delinilywnie ustalone. Pierwsze 
miejsce otrzymał b, poseł Jan Stań- 


czyk, drugie b. poseł ran. Cupiał, 
trzecie prez. m. Sosnowca A, Bień. 


NASTROJE WYBORCZE 
W JAROSŁAWIU. 
Jarosław, w styczniu. 

W związku z obecnymi wybo- 
rami do ciał ustawodawczych, go- 
dzi się przypomnieć wynik wyho- 
rów z roku 1922. W okręgu Jato- 
sław — Rzeszów, noszącym nr. 
47, skad wyszło 7 posłów, głosowa- 
ło ogółem 151.941 wyborców, dziel- 
nik wyborczy wynosił zatem 15.257 
głosów. Z czego „Piast”* otrzymał 5 
mandatów (76.284 głosów), Narodo 
wa Demokracja 1 mandat (21.783 
głosów), Żydzi 1 mandat (16.954 
głosów). Ponadto „Wyzwolenie“ o- 
trzymało 12.336 głosów, P. P.S 
8.313 głosów, grupa Slapińskiego 
5,649 głosów, oraz inne grupy, któ- 
re otrzymały po kilkaset głosów. 

Zauważyć należy, że z „Piasta“ 
przeszło 8 posłów z Plulą na cze- 
le do Związku Chłopskiego, przy 
„Piaście* pozostali pp. Gruszka 
i Pieniążek. Narodowa Demokracja 
skupiła wówczas tak poważną ilość 
głosów, ponieważ czołowym kan- 
dydatera był ogólnie poważany b. 
starosta przeworski śp. Kazimierz 
Chłapowski. 

Oczywiście konstelacja politycz- 
na, obecnie uległa w naszym po- 
wiecie zmianie w stosunku do 
„Piasta“, co uwydatniło się w lipcu 
z. r. przy wyborach do Rad miej- 
skich, gdzie „Piast“ stracił ze swe- 
go posiadania około 50 procent na 
rzecz „Wyzwolenia“ i Związku 
Chłopskiego. 


KTO STANIE NA CZELE LISTY 
NR. 1 WE LWOWIE? 

Warszawa, 17 stycznia. (Tel. G. P> 
„Przegląd Wieczorny“ dowiaduje się. 
że na czele listy Bezpartyjnego Blo- 
ku Współpracy z Rządem we Lwo- 
wie stanie prawdopodobnie jeden z 
członków Rządu, względnie wybitna 
osobistość z najbliższego otoczenia 
Marsz. Piłsudskiego, pochodząca z Ma 
łopolski Wsch. 

Jak się dowiaduje Ag. Wsch. z kół 
miarodajnych, kandydatury takie by- 
ły wysuwane, obecnie jednak nie są 
już aktualne. 


Z KIM ROKOWAŁ „PIAST“ 
LWOWSKI? 
Lwów, 18, stycznia. 

Prezydjum Zarz. Okr. PSL. „Piast“ 
na Mołopolskę Wschodnią pros nas o 
umieszczenie następującego komuni- 
katu: „Wobec zamieszczonego w „Sło 
wie Polskiem' z dnia 15. bm. nr. 14 
wywiadu z przywódcami bloku Kato- 
licko-Narodowego stwierdzamy. że ani 
Eezpośrednio, ani pośrednio oficjalnie 
z żadnem innem stronnictwem poli 
tycznem na lut. terenie w sprawie wy 
borów nie pertraktowaliśmy, prócz 
„Bloku bezpartyjnego współpracy z 
Rządem. Lwów, 15. stycznia 1928 
Prezes: w z. dr. Jam Deskur, sekre- 
tarz: w z. inż. Stefan Posacki. 


WSPÓLNY KROK M. ENTENTY. 

Błałogród 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Agencja Avala. Dziennik „Politika“ do- 
wiaduje się, że państwa Małej Ententy 
porozumiały się już co do sprawy kon- 
trabandy broni dla Węgier. 
Małej Ententy mają wkrótce 
wspólne demarche w Genewie. 


Państwa 
uczynić 


Str. 4 


Co piszą inni? 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19, stycznia 1927. 


Czas skończyć, panowie! 


NUMERKI WYSTARCZAJĄ PARTYJNIKOM, SZEROKI OGÓŁ DOMAGA SIĘ NAZWISK, — APEL TEN NABIERA 
AKTUALNOŚCI SPECJALNIE W WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. — GROŹBY P. WITOSA. — JAK ZADE- 
GYDUJE ZARZĄD STRONNICTWA CH. N.? 


Lwów, 18. stycznia. 

lstm.) W piątek 3. lutego br. upły- 
wa ostatni termin zgłaszania list kan- 
dydackich w okręgowych komisjach 
wyborczych, Zaledwie siedmnaście dni 
dzieli nas od tego terminu. Zatem w 
ciągu półtrzecia tygodni muszą być 
ustalone 'wiszystkie kandydatury. 

Zdawałdby się, że pora już najwyż- 
szu zakończyć rozmowy i targi wezel- 
kie, Czas nagli Tylko wyborcy par- 
tyjnemu wystarczą numerek. Szeroki 
ogół domaga się, hy zaprezentowano 
mu nareszcie nazw ska osób, które ma 
obdarzyć zanłaniem, Od tych nazwiek 
zależy o «wiele więcej, aniżeli gdzie- 
iiegdzie sobie wyobrażają. Może być 
bardzo szanowne stronnictwo z nal- 
bardziej sympatycznym programem pa 
pierowym i mimo to nie uniknie za- 
wodu, jeżeli zechce swój kredyt prze- 
lać na osobę nienopulammą. Istnieją w 
tym kierunku doświadczenia z przed 
lał 5. 

Bezpartyjny blok współpracy z rzą- 
dem już samą nazwą wskazuje na 
konselidację stronnictw oraz sukurs 
szerokich mas. Blok ten jest zaimtere- 
gowany w pierwszym rzędzie, by na- 
zwiską swych kandydatów jak najbar- 
dziej spopularyzoweć. Musi więc czem 
rychlej ustalić listy okręgowe. Aby 
starczyło czasu na agitację. 

Jeżeli w centralnych okręgach pań- 
stwa deevzją taka. jest wskazana, to ną 
terenie nam najbliższym staje się n- 
bowiązkiem. Poloży się w ten sposób 
kres próbom wywołania zamętn i nie 
da się okazji amatorom łowiienią ryb 
w mętnej wodzie do gorszących po- 
pisów, 

Jesteśmy zwolennikami nazywania 
rzeczy po imieniu i powiemy wręcz 
o co idzie: 

„Kuejer Warszawski” powołume się 
na miarodajne źródło domióst, że 

„przedstawiciele P. 5. L. Pia- 
ata i Chrześcijanzkiej Demokmeji- 
którzy uczosiniezyH dotychczas w 
pertraktacjach o mtworzeaie w Ma- 
lvpolsca Wschodniej bloku, zaimicjo- 
wanego przez wojewadę lwowskiego, 
p. Borkowskiego, zamierzają w naj- 
bliższych dniach wystąpić z pnojek- 
tewamego bloku i zgłosić akceg do 
bloku  kałtolicko-narochnwego obrony 
kresów wschodnich. 

Główną przyczyną wysląpienia z 
bloku rządowego jent fakt przystą- 
pienia listy tego bloku do państwo- 
waj listy bezpemtylnego komitetu 
wsnójpyacy z rządem oraz różnice 
zdań, jakie syymikly przy usłalaniu 
list arregawydh 

„Miarodajne źródło”, mą które po- 
wołuja się organ warszawski, to praw- 
opodobnie sękretarjat stołeczny orga- 
nizacji piagtowskiej. Informacje kom- 
pełentne posiadane przez nas nie po- 
zostawiają bowiem wątpliwości, żę 
Chrześcijańska Demokracja nie hierze 
ndziałn w tej robocie i nie da się użyć 
do rozbijania jednalitega frontu pol- 
skiego w naszej dzielniey. 

A o ce idzie Piastoweom? O gama- 
dy? Nie, Kornunikat mówi o tem bez 
żenady. Przyznaje z cyniczną Szczera- 
ścią. że groźbę secosji ze strony Pia- 
stowców spowodowały „różnice zdań, 
jakie wynikły przy ustalaniu list wv- 
kerczych*. 

Nie spotkamy się chyba z zarzutem 
niedygkrecji, jeśli uzupelnimy tę przy- 
czynę ogólnikawą. Niechaj wiedzą 
wazysey, że kością niezgody jest 0S0" 
ba p. Wincentego Witoga. 


Ani na chwilę nie wątpimy, że 


bezpartyjny blok współpracy z rządem 
nie da się przez p. Witosa steroryzo- 
wać, Niechaj nikogo w błąjj nie wprowa 
dzają wyniki ostatnich wyborów, kie- 
dy Piast miał aparat rządowy w swem 
ręku, a co najważniejsze jego partyjne 
konto nie było jeszcze obciążone 
Lanckoroną, ani chtonicznemi sece- 
sjami. Obdzielanie zwolenników Wito- 
sa mandatami w naszej dzielnicy by- 
łoby nie tylko marnotrastwem, ale 
robotą dla państwa szkodliwa. 


Zjaz 


Sensację ogólną wywołała uchwała 
Prezydjum stronnictwa Ch. N., zrywa- 
jąca kontakt z bezpartyjnym komite 
tem współpracy z rządem. Jak infor- 
nrują, postanowienie to nie jest jeszcze 
delinitywne. Uchwała jest zbyt waż- 
na, by decydowała o niej opinja Pre- 
zydjum Stronnictwa. Ostatnie słowo 
będzie musiał wypowiedzieć zarząd 
Ch. N., który zbiera się w tym celu | 
21. bm. | 

pa 


Warszawie. 


PRZEDMIOTEM OBRAD USTRÓJ SZKOLLNICTWA I STOSUNKI SŁUŻBOWE 
PROFE SORÓW. l 


Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
16. i 17. bm. odbył się w Warszawie 
Zjazd rektorów wszystkich szkół aka- 
demickich w Polsec. Wzięli udział z Kra- 
kowa rektor U. J. Dr. Marchlewski, Cho- 
miński, rektor Akademji Górniczej, Szy- 
szko-Bohusz, rektor Akademji Sztuk Pię- 
knych, ze Lwowa ks. Dr. Gerstman, re- 
ktor Uniw. Tokarski, rektor Politechni- 
ki, Markowski, rektor Akademji medy- 
cyny weter., z Wilna Pigoń, rektor Un. 
Batorego, z Poznania Grochmalieki, Z 


Dugi dzeń pra 


Warszawy ks. Szlagowski, Szperl rektor 
Politechniki i Wład. Grabski, rektor 
Szkoły Głównej gospodarstwa wiejskie- 
go. Przewodniczył rektor Marchlewski. 

Zjazd zajmował się projektem usta- 
wy o ustroju szkolnictwa, oraz projek- 
tem rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej o stosunkach służbowych profeso- 
rów. W obu tych sprawach rektorzy 
wszystkich szkół akademickich uzgodnili 
swe opinje i przedłożą je ministrowi W. 
R. i O. P. 


cesu 0 korupcje 


w warszawskim urzędzie śledczym. 
ZŁODZIEJASZKOWIE ZEZNAJĄ REWELACYJNE SZCZEGÓŁY. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 17. stycznia. (ps). W 
drugim dniu procesu przeciwko b. funk 
cjonarjuszom urzędu śledczego badano 
w d, c. świadków. Rozprawie ze wzglę- 
du pa osoby oskarżonych przystuchują 
się tłumy publiczności, rekruiujące się 
przeważnie z szumowin podmiejskich. 
Nie też dziwnego, że w ciągu dnia dzi- 
siejszego zgłoszono kilką wypadków 
kradzieży w amtyłorjum, gdzie bywal- 
com z sali sądowej wykradziono port- 
fele z gotówką. 


Dzisiaj przesłuchani byli jako | blikewał i spowedował wytoczenie 
świnilkowie „emerytowani“ t czynni śledztwa. 
Ca SE] 


przestępcy kryminalni, którzy žalili 
się na prześladowanie ge strony władz 
policyjnych. Mimo, iż porzucili karja- | 


rę złodziejską, byli ustawicznie przez 
oskanżenych aresztowani i szykano- 
wani, przyczem musieli się wykupy- | 
wać pieniądzmi. Specjalna taksa iat- 
niala dla skreślania aktów karnych, 
gdzie notowane były każdorazowe a- 
rosztiowamia, Jutro zeznawać bęzzie je” 
den z ważniejszych świadków proce- 
su p. Wojmicz, który nadużycia opu- 


Proces SZNIGGÓW sowieckich w Londyne 


ANGLIE I NIEMIEC C”CIELI ZDRADZIĆ TAJNIKI LOTNICTWA. 


Londyn, 17. stycznia. (Tel. 6. P). 
Dziś rozpoczął się lu sensacyjny pro- 
ces przeciwko niemieckiemu sludente- 
wi Jerzemu Hamsenowi i Angl'zowi 
Mac Kaliny'ema, oskarżonym o szpie. 


| 
| 


gosłwo na rzecz Sawietów. Oskarżeni 
usiłowali pozyskać informacje o an- 
giełsz'ej flocie napowietrznej i angięł- | 
skiej wysytoe broni. 


` 


qpa 


Znów zajścia na Wicach Lwowa | 


NA TLE STARÓ ZORPORAN TÓW Z PRZEGNODNIAMI. 


Lwów, 18. stycznia. 

(;-) Wezoraj w godzinach wia- 
cząrnych śródmieście Lwowa było 
zhawy widownią niemiłych zajść, 
wywałanych rzekomo przez grup. 
kę akademików - kosrporantów. 
Wszyscy mamy dobrze w pamięci 
bardzo przykre chwile, które 
Lwów przeżywał przez długi sze- 
reg dni w raku uhiegłym z podo. 
bnej racji. Ota znów ohecnie i ta 
właśnie w okresie — kiedy nerwy 


m. RPA. EA a 


) 


calego spełeczańsiwą są niezwykłe 
naprężone — jakieś nieadpowic- 
dzialne jednastki aranżnją „zaba- 
wy”, które moga mieć nieobłicząl- 
ne następstwa. 

Wezóraj nlsplo gadziny 8 wiecza- 
rem ga ul. Lęgisnów, chok king „Palą- 
ce" przechodzącemu Żwyowi jagy$ś o 
zobuócy zrzucili kapelnsz I potyrbowaąjli 
ge, wywołując panike. Nastepnie gru- 
pa. zlsgona z okoła 60 osób, przeszła 


| 
ul. Jagiellońską na ul, Kościuszki i l 
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tam wybiła szyby w lokalu Żyd. 
Związku akale, „Emunah*, poczem 
insultując po drodze przechodniów, wy 
glądających zewnętrznie na Żydów, 
podążyła ku śródmieściu. Tutaj demon- 
strantom zasłąpiła drogę policja piesza 
i konna pol kierownictwem insp. No- 
wodworskiego i kom. Kochanowicza i 
po blisko półgodzinnych  utarczkach 
rozprószyła demonstrantów, 

Wobec tego, że stwierdzono, że de- 
monstrantami byli głównie korporan- 
ci, wyrażamy nadzieję, że w imteresie 
powagi wyższych uczelni i godności 
stanu akademickiego, zlikwidowa- 
niem i uniemożliwieniem na przy- 
szłość, a zwłaszcza w obecnym okre- 
sie wyborczym dalszych tego rodzaju 
ekscesów, zajmą się niewątpliwie je- 
dynie i wyłącznie w tej mierze kom- 
petentne władze akademickie, które 
posiadają odpowiednie środki egzeku- 


tywy. Przykro bowiem jest patrzeć. 
na wszelkie walki policji z akademi- 
kami. 


r 
NOTA SOWJECKA DO WALDEMARASA. 


Kowno, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
„Lietuwos Żinios“ podaje za prasą 
moskiewską wiadomość, że w zwią 
zku z rokowaniami polsko-litew- 
skiemi poseł sow. w Kownie Aro- 
sicw wkrótce zostanie wezwany do 
Moskwy, skąd ma przywieść Wal- 
demarasowi notę rządu sowjeckie- 
go w sprawie wspomnianych roko- 
wań. 


KE rw 
WALDEMARAS — STRESE- 
MANN. 

Berlin, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
Zbliżona do Stresemanna „Tågli- 
chę Rundschau“ podając ponownie 
wiadomość o przyjeździe Walde- 
marasa do Berlina, podkreśla, że 
niemiecko - litewskie rokowania w 
sprawie optantów toczyć się będą 
dalej w Kownie. Gdyby do chwili 
przybycią Waldemarasa do Berli- 
na nie osiągnięto porozumienia, to 
i tak sprawa ta nie będzie przed- 
miotem rozmów między Strese- 
mannem a Waldęmarasem. 

mewa. 


STRAJK ZECERÓW W WILNIE. 

Wilno, 17. stycznia. (Tel. G. P). 
Węzorąj razpoczął się tu strajk zece- 
rów wszystkich drukarń chrześcijań- 
skich, Zecerzy domagają się 15-proc, 
podwyżki zarakków. gdy właściciele 
drukar ńgodzą się na 7 proc. Wskutek 
strajku nie wyszłą dziś większość pol- 
skich pism codziennych. 
PORAZ PIERWSZY QD ROKU 1914... 

Berlln 17. stycznia. (Tel. G. P) 
„Voss. Ztg.* padkreśla w depeszy z Pa- 
ryża, żę póraz plerwszy od czasu wajny 
francuski minister spraw zagranicznych 
będzie dziś gościem ambasadora nie- 
mieckioga, który zaprosił ministra 
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10 TYS. LUDZI ATAKUJĘ WIĘ- 
ZIENIE. 

Flint, 17. stycznia. (Tel. G. P.) Po 
aresztowaniu osobnika, oskarżonego a 
porwanie 5-letpiej dziawezynki, 10-ty- 
sięczny tłum atoczył więzięmie z zą- 
młiarem zfęnezowania  nwięzionego. 
Władze więziemnę musiały się ueliec 
de użycią gazów łzawiących dla roz-, 
prószenia łłumów, które zostaly na- 
słępnie odparte przez wojsko. 

ZAPRZECZENIE DZIKIEJ WIEŚCI. 

Mnskwa 17 stycznią, (Tel G. P) TAS. 
zaprzerza wiadomości, jakoby papież 
mia? otrzymać kopię wyroku śmierci, 
wydanego na niego przez Suwjety. 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 19. stycznia 1927. 


Czyżby nowi Sacco i Vanzetti 
OBNSACWINE dziele procesu o zamordowanie post Arman. 


DEZERTER PRZYZNAJE SIĘ DO MORDERSTWA A POTEM ODWOŁUJE ZEZNANIE. — ŚWIAD- 
KOWIE STWIERDZAJĄ JEGO ALIBI. — WYROKI SMIERCI. — SAD WSTRZYMUJE EGZEKUCJĘ. 
JEDEN ZE SKAZAŃCÓW SKARŻY DRUGIEGO O OSZCZERSTWO. 


Kołomyja, w styczniu. 

W sobolę dnia 14. sierpnia 1926 o g. 
M) grzedpol. szedł glówną drogą, prowa- 
dzący z Pistynia do Kosowa, do awcich 
nobotników, wyrabiających paliki w lesie, 
47-letni gospodarz Iwan Kniażdworak, 
zamieszkały w Pistyniu. Na drodze przy- 
Sląpil do Kmiażdwidraka jakis osobnik, 
który age wypytywał o drogę, a kiedy w 
kilka chwil później nadszedł posterunko- 
wy z Pisłynia śp, Armata i legitymował 
tepo nieznanego osobnika, osobnik ten 

ku wystrzałami z rewolweru zabił śp. 
Armatę, a następnie uciekł przoz pola w 
kieruniku nieznanym, oddzwszy poprzed- 
to jeszcze kilka strzałów w stronę kniaż 
dworaka. — Tak oto przedslawily spra- 
wę Parska Bilecka i Paruska  Zdamiuk. 
gospodynie z Pistynia, które od począlku 
abserwowały cale zajście, 

W dmu 30. sienpnra 1826 policja ru- 
Muńska wydala policji palskiej w Ru- 
tach dezertera wsjzkowego 27-lełnirgo Fa 
dora Ślusarczuka z Rożnowa Małego, któ 
Ty w dniu 8. sierpnia. 1928 zbiegł był 
Z więzienia wojskowago w kolomyji, a za 
którym rozpisane byly listy gończe. Fe- 
dor Ślusarczuk, sprowadzony do Kui 
przez posterunkowego  Protru  Dońmarza. 
przyznal się przeł tymże posłernnkowyra 
žo on zastrzelił sp. Armatę, a uczynił to 
z namowy Kniażdiworaka. 


Śledztwo sądowe. 


Daprewadzony przed sęlziego sled- 
wego Fedor Slusarozmk wymiaru sie wi 
ny, tłumacząc się, że rzskome swe przy- 
ananie złożył pod wpływsm bicia go 
przez policję, i że wogóle w dniu 14 
sierpnia 1926 me mógl popelnić morder- 
stwa, bo przebywał w tym ozasie w Chre 
nahuzach, na Bukowie$* ów Kuttnuujin, 
zaś przyznamie pmzed policją było wymu- 
saone w ten sposób, że powłarzał jedy- 
nie to, co mu policja poddiuwała. Prze- 
sluchami mastępnie świadkowie: b. sv! 
gminny Łeś Hulej Maria llulej, Gworgii 
Huki Eufrozyna [hrej i dalsi świedko- 
wie pod przysięgą zeznali wyraźnie i 
stanowczo, że w dniu 14. sierpnia 19%, 
jakotaż w dniu poprzednnm i następnym 
Tedor Ślusurczuk qańdhywał u nich w 
Ozamohuzach ma Bukowinie — stwier- 
dzili zatem alibi Ślnsarcznka. Te wyniki 
śledztwa spowodowały uchwałę Izby rad- 
nej sądu okręgowego w Kołomyji na za- 
stanowianie śledztwa zarówno co do 080- 
by Fedora Ślusarczuka jak i Iwana 
Kniażdworaka. 

Na skutek jednakowoż zażalenia pro- 
Uraątona przy sądzie okręgowym w Ko 
łomyji sąd apelacyjny polecił wyznacze- 
nio rozprawy i postawienie obu oskarża 
nych o lo Fedona Ślusarczuka i Twana 
Kniażdworaka przed sądem przysięgłych. 
Jako posadzonych o zbrodnię morderstw» 
dokonanego na osobie śp. Armaty. 


Rozprawa główna i dwa 
wyraki Śmierci. 

Kilkudniowa rozprawa przed sądem! 
Przysięgłych, o czem „Gaz. Poranna“ we 
właściwym czasie donosiła, zakończyła 
Się w dniu 19. marca 1927  werdyktem 
przysięgłych uznmającym obu oskarżonych 
Winnymi zbrodni meanderstwa i na tej 
Nodsławie Trybnnał skazał Fedora Ślu- 
zarcznka i Iwana Kniażdworaka na karę 
Śmierci przez powieszenie, 

Przy tej rozprawie wyszło na jaw, że 

posternnkowy Armata był tym poste- 
rankowym, który na kilka tygodni przed 
zastrzeleniam go prowadził Ślnsarczuka 
jako  dezertera z Kosowa do Kołomyji 
Nadto przy rozprawie stwierdzili świad- 
kowie pod przysięgą, że mocy papnzedza- 
bej dzień 14. sierpnia  Tnitażdwbonak 
Spal wrze cały czas w domu, z damu nic 
Wychadził, zatem nieprawdziwe są zapo- 


aa J 
Aaaa M a l a M Ty 


KAWA RIEDLA; 
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{Od naszego korespondenta.) 


dania Ślusaroznka w dochodzeniach po- 
licyjaych, iż Kniażdworak w nocy byi 


dzone zoslalo, że Kniażdworak z poete 
runkowym śp. Armatą żył w najlepszej 


w lesie, dał mu rewolwer i umówił z nim | zgodzie. 


plan zabicia śp. Armały. Dalej stwier- 


Rozprawa przed Sądem Najwyższym. 


Zie względu ma brak formadinyah przy- 
czyn sąd majwyższy mie nwzględnił za- 
żalenia nieważności obu oskarżonych i 
wyrok zatwierdził. 

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Pol- 
skiej zarządzeniem z dma 15. lipca 1927 
nie skorzystał z prawa łaski. 

Wnioski obu obrońców ma ulaska- 
wśenie oskarżonych ewentualnie na do- 
zwolenie wznowieniu w drodze łaski, zo- 
stały odrzucone, 

W dniu 24. i 25. śienpnia 1927 wnieśli 
ubhuońcy oskarżonych whioski na wzmo- 
wicnie postępowania karnego, a. lu obroń- 
ca Ślusarczuka adw. Czerniawski powo- 
lał świadków. kłórzy mieli stwierdzić 
«sobę prawdziwego sprawcy morderstwa. 
zaś obrońca Kmiażdworaka adw. dr. M. 
Aszkenazy dalszych świadków,  kłórzy 
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mieli wykazać alibi Kniażdworaka w no- 
cy z dnia 13. sierpnia 1926 ma dzień 14. 
sierpnia 1926. Sąd okręgowy polecił sę- 
dziamu śledefcmi przejłowadzenie zao- 
liarowamych nowych dowodów, a zara- 
zem wstrzymał  wykonanid wyroku do 
Czasu załatwienia wniosku o wznowienie. 

W międzyczasie obrońcy ponownie 
wnieśli do Kamcelanji Pana Prezydenta 
Rzeczypospolidej prośby o ulaskawienie 
oskarżonych, a mawet i ks. Hryniow- 
ski we własnem imienin wniósł pismo, 
żo jako spowiednik wstawia się za Iwa- 
nem Kniażdworakiem, gdyż Knażńdworak 
jest niewinny, a stała się jadynie omyłka 
sprawiedliwości. 

W dniu 31. prudnia 1927 nadeszla je- 
dnak wiadomość o nieuwzględnieruu pro- 
sby obmońców. 


Odmowa wznowienia proczsu. 


Przed kilku dniami doręczono obu 
obrońcom oskarżonych uchwałę Sądu 
okręg. odrzucającą wnioski o wznowie- 
wie z tem uzasadnieniem, że Fedor Ślu- 
sarczuk nia zdoła! wykazać, że ktoś inny 
hył w dniu 24. sierpnia 1926 
mordurstwa, zaś świadkowie nowi Kniaż 
dwaraka wprawdzie stwscrdzili tegoż al- 
bi w mocy z dnia i3. sienpniu ł926 ma 
14. sienpinia 1926, ale dowody te nie są 
dawodumn: wa nona okołiczność, gdyż 
kwesljia sihi Kniażdworaka . była przy 
rozprawie rozpatrywana i na tę okolicz- 
mość była przy wozprawie sluchana żona 
Kmiarxlworaka (której zezwań przysięgi! 
ie wzięli pod uwagę, bo Kniażdworaka 
zasadzi. 


sprawcą | 


Doniesienie Iwana Kmiażdworaka prze 
ciw Fedorowi  Ślusarczukowi wniesione 
do prokuratury przy sądzie okręgowym 
w Kołomyji, a domagające się ukarania 
Ślusarczuka ża zbnodnię oszczerstwa po- 
pełnioną przez świadome wskazanie nu 
Kiniażdworaka przed Policją Państwową, 
jako tego, który go namówił do popelnie- 
nią morderstwa, do dnia dzisiejszego nie 
znalazło załatwienia, Od uchwały odma- 
wiającej wnioskowi o wznowienie wnieśli 
w dych dniach obaj oskarżeni zażalenie 
do Sądu Apelacyjnego we Lwowie i w ra- 
zio nieuwzględniemia zażalenia wyrok 
śmierci oo do Fedora Ślusarczuka i Iwa- 
na Kniażdworaka zostanie bezzwłocznie 
wykonany. 


Tak przedstawią się cała sprawa na 
podstawie aktów. 


Głos przsy. 


Polska należy do państw, które do 
dnia dzisiejszego utrzymały w swym ko- 
deksie karnym karę śmierci, Wyroki są- 
dów przysięgłych nie zawierają żadnego 
uzasadnienia, nie wiemy z jakiego po- 
wodu przysięgli uznali Ślusarczuka i 
Kniażdworaka winaymi zbrodni monder- 
siwa. Ale łam — gdzie wymiki śledztwa 
mie wystarczały zdaniem Izby radnej na- 
wet do oskarżenia, dam gdzie cała spra-. 
wa mie wykazuje nawet najmniejszegy 
motywu, któryby miał sklonić Kniaż- 
dwoma do namówienmia Ślusarczuka, do 
popelniemia morderstwa, tam gdzie cale 
zajście ma miejsce w jasny dzień, na lud- 
uej ulicy, lam, gdzie akta wyraźnie 
cbwierdzają, mw to świadectwem urzędo- 
wem lekarskiam i sędziego śledczego, że 
Ślusarczuk doprowadzony przez policję, 
na calem ciele miał widoczne zmaki od 
pobicia — wykonanie kary śmierci moża 
być tą omyłką sprawiedliwości, która się 
mio da więcej naprawić. 

18 miesięcy w areszcie śledczym, pią- 
iy miesiąc w tej ciągłej walce o wzno- 
wienie sprawy; piąty miesiąc w ciągłem 
wyczekiwaniu wykonania kary śmietci!! 

Przddsławibkśmy powyżej całą tę stra- 
szliwą tragedję dwóch ludzi i ufamy, że 
kiedy już wszelkie dalsze kroki zawodzą, 
qrzyczynimy się w ten sposób do tego. 
że wyroki śmierci nie zostaną wykonana 
w iumiejszym wymadku, w którym prze- 
mawia wszystko za tdm, że zaszła stu- 
xna omylka sprawiedliwości: 
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18 czescy, Chcący wraz Z samoloiem 


uciec do Bolszewi, musieli wylądować koło Hrubieszowa. 


OBAJ ZOSTANĄ WRAZ Z APARATEM WYDANI WŁADZOM CZESKIM. 
| legli tłumnie po wylądowaniu sa 


Lwów, 18 stycznia. 

(—) Przedwczoraj w południe 
władze centralne w Warszawie 
oraz poszczególne komendy woje- 
wódzkie w wschodnich terenach 
Rzplitej zostały uwiadomione przez 
czeskie władze bezpieczeństwa o 
niezwykłe zuchwałym kcie grabie- 
ży, popełnionym w niedzielę rano 
w nadgranicznej czeskiej miejsco- 
wości Prościejowie przez dwu ko- 
munistów, uczniów szkoły lotni- 
czej. Oto piloci Marek i Mika wcze- 
snym rankiem przyszli do hangaru 
wojskowego i ubezwładniwszy po- 
sterunek stojący przed wejściem 
do hangaru, wyprowadzili na lot- 
nisko samolot 70-konny typu , Wal 
ter" i wsiadłszy nań odlecieli w 
kierunku północno-wschodnim do 
Rosji sowjeckiej. W zbiorniku znaj 
dował się jedynie zapas benzyny 
w ilości 200 kg., który nie wystar- 
czył do przebycia drogi aż do Rosji 
tak, że dezerterzy dolecieli 

tylko do Hrubieszowa 

w województwie lubelskiem i o g. 
15.30 popoł. wylądowali na polach 
we wsi Andrejówka. 


Mieszkańcy lej wsi, którzy wy- się, lecz udali się w niewiadomym 


molotu stwierdzili, że na samolocie 
znajdowała się odznaka o har- 
wach czerwono - niebiesko - bia- 
tych, na której był wybily numer 
„F“ 1928. Obaj piloci byli w mun- 
durach czeskich z dynstynkcjami 
oficerskimi, jeden z nich miał dy- 
stynkcje porucznika, drugi podpo- 
rucznika. 

Dezerterzy zostawili samolot na 
połu, gdzie wylądowali, a sami udali 
się do domu mieszkańca tej gminy An 
toniego Bukowskiego, gdzie posilili się 
i pokazali mu następnie dokument o- 
patrzony podpisem i pieczęcią hr. Ksa 
werego Branickiego, który potwierdza 
im, że lądowali oni dnia 13. stycznia 
w jego majątku. Jak stwierdzono, pi- 
smo to 

jest falszywe, 
gdyż nigdy nie lądowali na polach hr. 
Branickiego, a zwłaszcza dnia 13 bm. 
gdyż dopiero 15. bm. dokonali rabun- 
ku aeroplanu. Po spożyciu posiłku 
zapytali się o drogę do najbliższego 
posterunku i rzekomo udali się do po- 
sterunku w Mirczu. Tymczasem, jak 
się okazało, na posterunku nie jawili 
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kierunku. Obaj byli uzbrojeni w re: 
wolwery i krótkie karabmy czeskie. 
Nie ulega wątpliwości, że komu 
niści ci celowo ominęłi posterunek pa 
licyjny w Mirczu i skierowali się kn 
granicy sowjeckiej, którą będą usiło - 
wali przekroczyć. Na prośbę władz 
czeskich, polskie władze bezpieczeń- 
stwa  zarządziły za obu dezerterami 
pościg na całym terenie. Wedle ostal 
nich wiadomości, jakie otrzymaliśmy 
późnym wieczorem, obu zbiegów 
przytrzymano w okolicach Łucka, 
skąd będą odsławieni do Lwowa, a na 
stępnie do granicy czeskiej. Samolot 
zostamie również odstawiony przez 
polskich pilotów do Prościejowa. 


EN ENEN EAEE LEN 
STRAJK DRUKARZY W MADRY- 
CIE. 

Madryt, 17. stycznia. (Tel. G. P.. 
Z powodu aresztu, położonego w celu 
ściągnięcia podatku dochodowego na 
płacach zecerów maszynk. i drukarzy 
pism „La Voz“ i „El Sol“, wzmianko- 
wani pracownicy tych pism przystą- 
pili do strajku. Rząd wezwał strajku- 
jący do powrotu w ciągu 48 godzin do 
pracy, grożąc delinitywnem ich zwol- 
mieniem, 
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Z sali koncertowej. 


Koncert pianistek Nelly, Elżbiety 
i Klary Kołanyi, 
Lwów, 18. stycznia. 

. Literatura muzyczna posiada po- 
ważną ilość utworów ułożonych na 
dwa fortepiany, (kompozycyj orygi- 
nalnych lub przekładów), tu i ówdzie 
pwawiają się też transkrypcje dzieł 
na lezy fortepiany, a układy obliczone 
na wieksza ilość tych instrumentów 
nie wydaiy „jak wiadomo, dodatnich 
pod względem zbiorowego brzmienia 
rezullatów. Na wynik dźwiękowy tego 
rodzaju prddukcyj zbiorowych wpływa 
bowiem ujemnie jednolitość barwy to- 
nu, podczas gdy wzrost efektów dyna- 
micznych nie potęguje się zazwyczaj 
w stosunku do większego nagroma- 
dzenia instrumentów proporcjonalnym. 

Panie Neily, Elżbieta i Klara Kota- 
nyi, pianistki na wskróś muzykalne 
i odznaczające się znakomicie wyszko 
loną i bardzo brawurową techniką, 
odniosły w poniedziałck 16. bm. jako 
wykonawczynie doborowego progra- 
inu, złożonego z utworów klasycznych 
i nowoczesnych, na estra/izie Polskiego 
Tow. muzycznego sukces chwilami 
okazały. Zastosowana do celów arty- 
stycznych zasada „Tres faciunt colle- 
"giuin", nie spowodawało dość licznym 
uczestnikom lego interesującego dla 
muzykalnej publiczności wieczoru nie 
tylko. żadnego rozczarowania, lecz oka- 
zała się nawet praktyczną, gdy cho- 
dzi o uwydatnienie niektórych błysko- 
tliwych efektów dżwiękowych. Poza- 
tem nie ulega wątpliwości, że układ 
na trzy fortepiany ułatwia w wysokim 
stopniu przejrzyste wydobycie po- 
szczególnych głosów w utworach kla- 
sycznych o fonmie polifomicznej, a zna 
komite koncertantki popisywały się 
nadzwyczajną również na tem polu 
precyzję istotnie par excellence artysty- 
czną. Pewność pianistek oparta na mu- 
zykalnej pamięci jest nieomyllna; wszak 
układ dzieł na trzy fortepiany roz- 
dziela głosy i zwroty harmoniczne w 
sposób przypominający tnstrumeniac ję 
w dziełach orkiestrałnych. Mimo to 
mie zauważy słuchacz nigdy i nigdzie 


najmniejszego chociażby ozżchylenia 
gry od 'wzorowej rytmiki, a — co 
więcej — wszelkie acceleranda i ritar- 
danda — sprawiają wrażenie swabód 


rytmiki wykonanych nie tylko na jed- 
nym fortepianie, lecz wprost ręką ja- 
koby jednej piamisltki, W ydogkonalenie 
zbiorowej produkcji do tego szczytu 


FPEJILETON „GAŹ. POR.“ z to. 1. 1928, 


HANS PRANCE. 


ZAKŁAD. 


Wesołą gromadka spędzali lato w Kmue- 
ke-sur-mer: anłyści, arlystki, jeden poeta 
i dwóch przyjaciół sztuki. Wypoczywali, 
kapali się, tańczyli, tirtowali. Rozluźniu 


ly się od lat niezmienione węzly, za- 
dzierzgały się nowe, przeżycie gonilo 
jiuzeżycie — wszystko. to pod znakiem 


„letniej miłości”, która z falą przychodzi 
i odpływa z falą. 

Tylko poeta zakochał się na śmierć | 
życie w pięknej artystoe Georgecie, a- 
mamtoe z teatru, kiórggo był literackim 
kienowinikaem. I Georgetta tak była przy- 
tłoczowa nadmiarem tej miłości, że jej je- 
dynej leto przeszło.. bez miłości. Nieru z 
już chciala wysłuchać poety — ale on 
tego wyczuć nie umiał i we właściwej 
ohwili błądził wśród obłoków i gwarzy! 
z gwiazdami, zamiast zahłądzić do po- 
koju Georgatty i całować gwiazdy jej 
OCZAI. 

To też gdy wszyscy powrócili jesienią. 
do ich nadreńskidgo miasta z rozkoszne- 
mi wspommiemiami, Georgewa stanęła do 
pracy z goryczą. 

Pewnego dnia podczas dużego antrak- 
du „Snu mocy letniej”, brać artystyczna: 
2ebrana w garderobie reżysera, pnzypo- 
mioała pobyt 'w Knocke-sur-mer. Wyra- 


„GAŁŁLIA PUNANNA 


Cut 
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ja fakira To-Kha. 


ŻYWCEM POGRZEBANY. — 120 GODZIN W TRUMNIE. — ČO OPOWIA- 
DA FAKIR PO POWSTANIU Z MARTWYCH, — UROCZE SNY I MA- 
RZENIA, 


Wrocław, w styczniu. 

(H.) Fakir To-Kha opuścił wczoraj o. 
trzy kwadranśe na 9 trumnę, w któ- 
rej spędził 120 godzin. Skoro cbudził 
się ze swego snu, tak podobnego do 
śmierci, wprawił w ruch dzwonek 
alarmowy. Już nieco przedtem rozpo- 
częli robotnicy usuwać ziemię Z gro- 
bu. Skoro fakir stał się widoczny, 
ujrzeli obecni. że twarz jego jest pur- 
purowa, niemal sina. š 

Pierwsze jego słowa były: „Wody, 
jestem bardzo spragniony!* Badania 
lekarskiego nie można było natych- 
miast przeprowadzić, gdyż liczne rze- 
sze publiczności przedefilowały przed 
trumną, w której leżał To-Kha. Fakir 


stracił w ciągu tych 120 godzin 14 
funtów wagi. 

O swoich wrażeniach tak opowie- 
dział pewnemu dziennikarzowi: „Za. 
nim rozpocząłem eksperyment przy- 
golowywałem się do niego przez dwie 
godzimy w swoim pokoju hotelowym. 
Przez ten czas starałem się siłą woli 


skoncentrować na ów długi, 120- 
godzinny sen. Zasugerowaiem sobie 


przytem, że sen ma trwać tylko 120 
godzim. 

Podczas samegu snu miałem bardzo 
piękne życie i marzenia. Nie doznawa 
łem żadnego przykrego uczucia. Kiaży 
się obudziłem, pierwszą moja myślą 
było: „Ach, dlaczegom się obudził!“ 


Coraz większe luki w almanachu gotajskim 


CAŁY SZEREG MEZAIJANSÓW W SZEREGACH ARYSTOKRACJI. 


Berlin, w styczniu. 
(e) Najnowszy „Golajski rocznik, 
który z górą sto lat notuje skrupulat- 
nie wszelkie zmiany w arygtokratycz- 
nych rodach, pełen jest niepokoju. 
Demokracja wciska się do szlachec- 
kich rodów i arystokraci żenią się z 
córkami mieszczańskich rudzin, uty- 
lułowane zaś damy wychodzą chętnie 
zamąż za ludzi bez herhów. Temu de- 
mokratycznemu prądowi uległa prze- 
dewiszystkiem arystokracja niemiecka, 
a ostatni rok szczególnie obfity był 
w mezałianse. 
Również arystokracja francuska, 


angielska i belgijska łączy się z roda- 
mi mieszczańskiemi. Zniszczona przez 
rewolucję szlachta rasyjdką także żeni 
się i wychodzi za mąż w „nieswojej 
sferze“ i wsiąka w bumżuazję amery- 
kańską, niemiecką lub angielską. 

Nałorniast bandzo mizernie przed- 
stawia się liczba urodzin w arystakra- 
cji całego świata. Wiele historycznych 
ródów jest już na wymarciu, a nowo- 
zawarte związki małżeńskie nie mogą 
doczekać się potomstwa. 

Pod względem  „nieurodzaju* ma 
arystokratów rok 1927 był katastro- 
falny. 


precyzji i do tak imponujące; jedno- 
myślności intencyj artystycznych 
świadczy o wyjąlwówem  uzdolnieniu 
pań Kotanyi. Dynamika jest wyborna. 

Program wieczoru poniedziałkowe- 
go był bogaty. Obejmował on dzieła 
klasyków. (dzięki znakomitej interpre- 
tacji wysunęła się na plan pierwszy 
Liszta trawskrypcja Beethovena utwo- 
ru „Ruiny Ateńskie"), kompozycje 
nowsze, (między niemi ukłaly D. 
Szenkara na 3 forlepiany: „Faust“ 
fantazja  Gounod-Liszła, i Hubaya 
„Scenes de la Czarda*) i liczne nad- 
programowe dodalki, dorzucone po 
imponującem i pełnem ognistego tem- 
peramentu wykonaniu marza . Rako- 


ży: piasek, mórzę, burza, fale, skajy, dju- 
ny, mewy, ryby — w dziwnej stały 
sprzeczności z uszminkowanetni- twarza 
mi artystów i fałszywym  szychem jch 
famlastycznych  szekśpirowskich strojów. 
Dla razweselenia nastroju spytał reżyset 
reorgelty, grającej dziś Hennie: 

— Kiedy zaręczymy z poetą? 

— Nigdy! — wynzdkła Georgetta pom- 
patycznie, podkreślając słowo sośnicznym 
gestem. 

— Czyżby dlatego, że poela glupi. — 
zagadnął jeden z artystów. 

— Ejże!  Sprytniejszy on i bardziej 
chytry od was wszystkich i gracz nie- 
garszy | zaiwolala koleżanka Geór- 
getty. 

— To prawda! — zgodnym stwierdzil! 
chórem. — Poeta udaje tylko zakocha- 
nego. Nie chodzi mu eni o zdobycz, ani 
o wzajemność, a tylko o przeżycie, które 
mu da temat do nowego dramaw. Myśli 
o rymach. a mie o miłości. 

To oburzyło Georgettę. 

— Nie jest zakochany? Ależ ja moge 
z mim zrobić, co zechcę. Kalo palca go so- 
bie owinę! Do stóp mych rzucę! 

— Koło palca owinąć — to się nie 
uda — uświadczyli wszyscy. — Ale jeśli 
chce dowieść jego miłości, mechaj spra- 
wi, aby tego wiecznru jeszcze, przed pół. 
nocą, posta ukląkł przed nią. 

Georgetta zaśmiała się swobodnie. To 
drobnostka! 

— Czy się założy. 


l 


czy“. Artystyczne prodlukcjie pań Ko- 
tanyi kazały słuchaczom nieraz za- 
pomnieć o niediłącznej od gry na 
trzech forlepianach monetonji brzmie- 
nia i wywołały sporo oklasków, zwła- 
szcza po interpretacjach z węgierskie- 
go repertuaru  koncertantek, bardzo 
burzliwych i chwilami  entuziastycz- 
nych, Fr. Nenhamser. 


EEEO p 


Do wydzierżawienia 
Pierwszorzędny Pensjonat oraz 
Cukiernia w Jaremczu. 
Wiadomość Mayer, Stanisławów, 
Pelesza 21. 


— Oczywiwaie | 

— O 0? 

— Jeśli przegram, fumduję wam wszy- 
sikim ma kolację tyle ostryg, że aż do na- 
śląpnego pobytu nad mrrzem będziecie 
uciekać na sam zapach muszelek. 

— A my, jeśli wygrasz, skladamy sie 
i kizpujemy ci futro nurkowe z wiadome- 
go sklepu w Aleji Królewskiej, którego 
ńie chcesz z niózrtzumiiałej pruderfi przy 
jąć od naszych przyjaciół sztuki z Knocke 
sur mer. Zgoda? 

— Zgoda! 

Roke! 

Oto jest: 

Przecinajcie! 

Hoia!  Ugtalić dokladnie warunki 
zakladu! 

— A więc: przed pólnocą poeta ma 
klękńąć przed tobą ma obydwa kolana... 

— Na jedno wystarczy! 

— Na jedno iub dwa kolana, wszystko 
jedno gdzie... 

— Ależ to za łatwe! — pyszniła się 
Georgetta. — Wszystko jedno, gdzie, więc 
iu mnie, w garderobie, u niego? Za la- 
twe! Obierzcie pewne miejsce określone. 
które wydaje się wam mieprawdopodobne. 

— Na moście nad Renem? 

Wybuch śmiechu. 

— Doskonale! Na moście przed pól- 
noca, na obydwa kolama. Oio moia ręka! 

Przecięli. Zakład zawarto. 

Po skończonem  pizedstawieniu gro- 


Nr. 5:66 


Dezerter-bzndyta w pow. 
trembowelskim. 


Lwów, 18. stycznia. 

(7) W Mogilnicy pow. trembowelłskim 
od dłuższego już czasu grąsował dezerier 
bandyta nazwiskiem. Górzański, który 
nietylko grasował w swej wsi, ale był po 
strachem calej okolicy. Między innemi z 
końcem ub. r. dokonał napadu rabunko- 
wego na drodze Skobyłowłok dò Budza- 
nowa w pow. trembowelskim na osobę 
Demki Chlipawki, któremu zrabował 65 
zł. Wreszcie przedwczoraj udało się poli- 
cji ująć niebezpiecznego bandyte, który 
przez pięć miesięcy jako dezerter siał po- 
strach w całej okolicy. Ujęcie go spot- 
kało się z ogólnem zadowoleniem i uzna- 
niem miejscowej ludności.  Odstawiono 
go do sądu wojskowego. 


LJ 
Nafta powodem pożaru. 
Skończyło się na strachu. 
Lwów, 13. stycznia. 

(—) Wczoraj rano w realności 
przy ul. Legjonów 48 w mieszkaniu 
właściciela tej realności Arona  Kąr- 
wego na II p. wydarzył się wypadek. 
który omal nie przemienił się w ży: 
wiołową katastrofę: Córka Karwega 
Rachela, zamierzając podpalić pod 
kuchnią, przy pomocy nafty tak nie- 
zręcznie operowała bańką z nafią, że 
bańka przechyliła się, Karwówna wy 
puściła zapałkę tak, że cała bańka i 
rozłana nafła stanęła w płomieniach. 
W jedńej chwili całą podłogę ogarnął 
ogień, przyczem zaczęła się palić rów 
nież stojąca w kuchni kanama. Prze- 
rażona dziewczyna z krzykiem wy- 
biegła do pokoju i zaalarmowała - do- 
mowników, którzy rzucili się ną ra. 
tunek płónącej kuchni, Ich akcja ra- 
tunkowa została uwieńczona pomyśl- 
nym skutkiem tak, że gdy przybyła 
straż pożarna, ogień już był ugaszony. 

—— Q 


Proces-olbrzym. 


Berlin, w styczniu. 

(e) Dnia 11. stycznia upłynął rok 
od chwili rozpoczęcia rozprawy sądo- 
wej w sensacyjnej afenze braci Barma- 
tów. Dotychczas w tej sprawie odbyło 
się już 157 posiedzeń. Przesłuchano 
100 świadków i 50 rzeczoznawców. 
Akta obejmują 70 tomów głównych 
i około tysiąca tomów dodatkowych. 
Koszty procesu wynoszą dotychczas 
230 tysięcy mk, a nie wiadomo, kiedy 
się proces może zakończyć, 


© TRENIE" YE. ET "wi w" SOK E zaw "TOPRGNENCJ 


" madua artystów udała się samochodami 


do małej kawiarenki nad Renem, skąd 
widać było doskońale oświetlony latar- 
miami i blaskiem księżyca most. Wezwali 
telefonicznie obydwóch „przyjaciól szlu- 
ki” z Knocke-sur-mer — coś im pokażą 
miezrównanego! (Trzeba się praecież tym 
fitistrom zrewanżować za kolacyjki, wy- 
cieozki i kwiaty.) 

s Poeta tvmozasem wyczekiwał, jak ka- 
żdego wieczoru, na wyjście  Geurgelty, 
aby ją odprowadzić do domu. Czekał dłu- 
zêl, NIŻ zwykle, już obawiał się, czy jej 
mie przeoczył w tłumie — gdy stanęła 
koło niego, porywająca i kusząco piękna... 

— Może dla odmiany pójdziemy dziś 
przez most? — spytała 

Zachłysnął się szczęściem. Przez mosi! 
W. księżycową noc z nią nad r:legą! 
Z madmiem wzruszenia skinął ` tylko 
glowa. 

Szli w milczeniu. Ona rozwijała w 
myśli swój plan, a on snul marzeń nić 
złotą, oszołomiony, wzruszony, pelen u- 
wielbienia. 

Wyraz swemu Szczęścjiu dal dopiero, 
wręcżając  mosłowemu srebrną monetę, 
jako rogatkowe. 

Kroczyli wśród żelazmych przęseł, ta- 
jemniczo rysujących śię w seledynowem 
swietle mocy. 

W najwyższym punkcie sklepienia tu- 
kowego mostu Ūeorgetia zatrżyniała się. 


bir. 5320 


„GAŹLIA PURANNA: 


z Wise 1. stycznia 1927- 
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WALNE ZGROMADZENIE WŁA ŚCICIELI REALNOŚCI OPOWIADA SIĘ PRZECIW NIERÓWNO- 
MIERNEMU OBCIĄŻENIU PODA FKOWEMU MIESZKAŃCÓW LWOWA. 
PAYGERTA Z MANDATU CZŁONKA RADY PRZYBOCZNEJ. — 


— REZYGNACJA DRA 
POSTULATY WŁAŚCICIELI 


REALNOŚCI. — ZAŁOŻENIE TOWARZYSTWA KREDYTOWEGO DLA WŁAŚCICIELI NIERUCHO- 


Lwów, 15 stycznia. 

(jp) Lwowskie Towarzystwo 
Wiaścicieli realności zwołalo na 
dzień 15 stycznia br. nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie do wielkiej 
sali Instytutu Technologicznego. 
Zgromadzenie zagail prezes gen. dr. 
Teodor Balłaban, Kióry następnie 
udzielił głosu sekretarzowi drowi 
Ludwikowi Landesowi. Sekretarz 
przedstawił wyczerpująco działal- 
ność Towarzystwa w ostatnim 
roku. 

Następnie dr. Kornel Paygert, 
wiceprezes Towarzystwa, w obszer 
nym referacie wykazał niesprawie- 
dliwy rozdział podatków gmin- 
nych. zaprojektowanych przez Ko- 
misarza rządowego Radzie przybo- 
cznej i oświadczył, że nie mogąc 
bronić skutecznie interesów wła- 
sności miejskiej, złożył swój man- 
dat członka Rady przybocznej. 

Walne Zgromadzenie jednogło- 
śnie prosiło dra (Paygerta o cofnię- 
cie rezygnacji, wyrażając mu po- 
dziękę za jego działalność. 

Następnie referował drugi wice- 
prezes Towarzystwa dr. Westreich 
sprawę zwolmienia od podatków 
mieszkań jednoizbowych do czasu 
dojścia komornego do 100 pre. czyn 
szu przedwojennego, wykazując, że 
obecnie dochód z tych mieszkań wy 
nosi zaledwie 14 pre. czynszu przed 
wojennego. i że ta kwota nie wy- 
starcza nawet na remont domów. 

Członek Wydziału p. Schutz- 
man domagał się w swoim refera- 
cie powiększenia liczby członków 
Rady przybocznej Komisarza rzą- 
dowego, przez powołanie conaj- 
mniej 6 nowych członków z grona 
właścicieli nieruchomości, wycho- 
dząc z założenia, że zwiększonym 
ciężarom winny odpowiadać zwię- 
kszone prawa. 


Wszystkie wnioski i rezolucje 
referentów uchwalono  jednogło- 
śnie. Przew. prezes dr. Bałłaban, 
zamykając Walne Zgromadzenie 


MOŚCI. 
zawiadomił zebranie, że dzięki sta- 
raniom Lwow. Tow. Właśc. Realn. 
powstaje we Lwowie w najbliższym 
czasie Towarzystwo Kredytowe ct- 


Kinoteatr | 


| lem udzielania długoterminowych 


kredytów hipotecznych właścicie- 
łom realności, co zgromadzeni przy 
jęli z aplauzem do wiadomości. 


Prawdziwa perła humoru produkcji franc. w 10 akt. p.t. 


| „WESOŁE NOGE NAD SEKWANĄ 


PALACE 


LEGIONÓW 3 


CO MÓWI NEMO. 


W głównej roli znany komik franenski F. TRAMEL. 
Nadprogram: przepiękny film naukowy kreślący nam 
barwne wybrzeża M 

miasta nad nim położone p t. 


„A SŁONECZNYM BRZEGU” 


| Film, który bez wyjątku cała młodzież zobaczyć powinna. 


orza Sródziemnego oraz największe 


CZŁOWIEK - MUCHA. 


Stwór każdy żyje, jeżeli się nagnie 
Do wiekuistych praw, nadanych z góry. 


Dlaczego 


człowiek przezwyciężyć pragnie 


Święte nakazy z natury? 


Tłum daje upust swojej ciekawości, 

Za grosz chce igrzysk i zabaw Cezara, 

A człowiek pada i gruchocze kości, 
Junactwa smutna ofiara. 


Grób wykopali na polu dalekiem, 

O wieko trumny ziemia dudni głucho: 

Tak samo trudno musze być człowiekiem, 
Jak człowiekowi być muchą. 


- Jak wygląda nowy projekt 


regulacji płac kolejarzy ? 
MASOWY WIEC PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH. 


Lwów, 18 stycznia. 

W lokalu Polskiego Związku ko- 
lejowców odbyło się zebranie przy 
bardzo licznym udziale pracowni- 
ków kolejowych bez względu na 
przynależność do Zwiazków. 

Prezes okr. Związku p. Dolano- 
wicz udzielił głosu p. Jaworskie- 
mu, gener. sekretarzowi gł. Związ- 
ku w Warszawie. Delegat obszer- 


Opanta o filar, spoglądala z tęsknotą na 
mknące po finmamencie srebrne obłoczki. 

— Teraz, lub nigdy! — pomyślał poe- 
ła i rozpoczął atak. Gładząc rączkę Geor- 
getty, której mie usuwała, mówił o swej 
miłośc, o ahęci ponwamia ukochanej 
z tego miasta małości i obłudy, uwiezie- 
nia jej gdzieś, daleko, aby, nieznani ni- 
komu, mogli poświecić się sobie. Gdybyż 
to był most w Kolonji i wieżyce „Domu“ 
pięły się do mieba w strzelistym, jak ich 
serca akcie... 

Georgdtita wolno wysuuęla dłoń z rąk 
poety, skrzyżowala ramiona na piersiach 
1 zadeklamowała: 

„W Renie, blekitne] rzece, 
W jej fal przejrzystej toni 
Przeglądają się wieżyce 
Starej katedry Kolonii. 

W katedrze jest obraz święty 
Malowam na złotej skórze, 
Co blaskiem swym ukoil 
Mojego życia bure...“ 

Kiedy tak stala, osrebrzona księży. 
tam ze skrnzyżawanemi rękami, oparta 
ʻo strzelisty filar, błądząca wzrokiem 
wśród gwiazd, wydala się poecie świętą, 
ico z obnazu na padól placzu Zstąpiła. 

, — Madonna... — wyszepłał i osunął 
sę na kolana. 

A wiedy zachłanna. niepowstnzymana 
Wesołość opanowała gromadkę w kawiar- 
mi, obserwującą z okma calą scenę. Bili 
| bayer, zaśmiewali się, tłoozyji — aż. 


Miejszeie młody komis nie wytrzymał, 
wybiegł z kawiammi i krzyknął, złożywszy 
dłonie koło ust: 

-— Wygrałaś Georgetto! 

Okrzyk dobiegł do klęczącego poety. 
W nagłym przebłysku zrozumiał wszyst- 
ko i podniecony śmiechami całej gro- 
madki, wyległej z kawiarni, rzucił się na 
Madonnę, która. [mr się magle djablicą. 
zdała i silnym pchnięcu:n przerzucił ją 
przez poręcz mostu do wody... 

Nie daremno Georgette brała w Knoc- 
ke-sur-mer rekordy  pływadkie!  Lojpły- 
nela szybko do brzegu i wkrótoe cała 
gromadka odwoziła ją do domu. 

Tylko miłość utopiła się! Miłość poe- 
ty w fali śmiechu widzów  podmiosłej 
sceny, a miłość Genrgetty — (bo drzemą- 
ła w niej dotąd tajemnie) w zimmej toni 
Renu. 

Poeta poaieszył się tragedją,, splodzo- 
ną ma tle przeżyłdj komedji. 

Artyslika  pocieszyla się futrem nur- 
kowem, otrzymanem nazajutrz po roze- 
graniu zakładu wraz z pokwitowanym 
rachunkiem. Gzy jako wygraną od kole- 
gów — czy jako pociechę od jednego z 
wamacnionych w nadzieji  wielbicidh 
sztuki, czy też formalnie — od tamtych, 


a faktycznie — od tego — nie wiadomo. 
Geongetta mie usiłowała ustalać tego 
faktu. Tłum. F. M. 


nie przedstawił koleje nowego pro- 
jektu rządowego, dotyczącego prag 
maiyki służbowej, regulacji płac, 
zaszeregowania itd. W projekcie 
piac z grudnia z. r. poczyniono pe- 
wne zmiany na lepsze. Z uznaniem 
podnieść należy włączenie do roz- 
porządzenia uposażeniowego części 
pracowników  nieetatowych sta- 
łych. Nie będzie to już bowiem roz- 
porządzenie Rady Ministrów, lecz 
rozporządzenie Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, mające moc ustawy. P9- 
nadto przeprowadzono tę dalszą 
zmianę, że rozporządzenie obejmu- 
je już nietylko pracowników etato- 
wych, lecz i nieetatowych, którzy 
po złożeniu egzaminu służbowego 
wymaganego dla odnośnego stano- 
wiska etatowego, przydzieleni zo- 
staną w czasie próbnej służby na 
stałe do pracy na stanowiskach eia 
towych. Następnie referent omówił 
projekt regulacji płac, oświadcza- 
jac, że minimum egzystencji pod- 
wyższono z 140 na 150 zł. i zmie- 
niono stawki 5 najnizszych stopni 
uposażeń. Dodatnią stroną projek- 
tu jest to, że ilość dzieci, mogących 
wchodzić w rachubę przy dodatku 
ekonomicznym, podwyższono z 
dwojga na troje. Również i dodatki 
mieszkaniowe uległy pewnej po- 
prawie, jakoteż dokonano nowego 
podziału miejscowości ~a klasy. 
Czasokresy posunięć w szczeblach 
pozostały dwuletnie (obecnie są 
trzyletnie). Wedle projektu praco- 
wnicy kolejowi zostali zaszerego- 
wani do 14 stopnia uposażeń. 


| 


Nad referatem wywiązała się 
żywa dyskusja. Mówcy domagali 
się podwyższenia poborów odpo- 
wiednio do obecnej drożyzny. 
W końcu omawiano sprawę pod- 
wyższenia: dodatków OCH i wy 
dania mmundurowań w jak naj- 
krótszym czasie tym, którym M. 
K. w ostatnich czasach ubranie 
przyznało. Przebieg zgromadzenia 
miał charakter poważny 


Parowcem w4 dniach 
z Ameryki do Europy. 


Nowy Jork, w styczniu. 

Tow budowy okrętów Brovn Bo- 
veri podaje do wiadomości, że rozpo- 
częto budowę pospiesznych parow- 
ców, którymi podróż z Ameryki do Eu- 
ropy odbyć będzie można w 4 dniach. 
Parowce te mają być 905 stóp długie i 
mieć pomieszczenie na 800 pasaże- 
rów. Szybkość ich wynosić będzie 38 
węzły na godzinę. 

a a 


Teleskop-potwór. 


Berlin, w styczniu. 

(e) Obserwatorjum astronomicz- 
ne Treptowskie wystąpiło z inieja- 
tywą do wszystkich państw świa- 
ta, aby wspólnie sfinansowały bu- 
dowę olbrzymiego teleskopu z obje- 
ktywem o średnicy do 20 metrów. 
Ten olbrzymi teleskop miałby być 
ustawiony na terenie możliwie naj 
neutralniejszym, dającym równo- 
cześnie najlepsze dla obserwacji 
warunki klimatyczne i gcograficz- 
ne. Teleskop byłby do dyspozycji 
uczonych wszystkich krajów. 


= 


Spisek na życie prez. 
Goolidge'a. 


Nowy Jork, w styczniu. 
Z Hawanny donoszą, że policja 

arszłowała dwóch Rosjan, którzy 
przyhyli z Meksyku. Zadaniem ich 
było zorganizowanie spisku na życie 
Prezydenta Ooolidge'a w czasie jegc 
pobytu w Hawannie 

| motion 


Niekomunistyczny dzien- 
nik w Moskwie. 


Moskwa, w styczniu. 
Rząd Z. S. S$. R. zezwolił na wyda 

wanie w Moskwie wielkiego codzien- 
nego pisma w języku niemieckim o 
tendencjach niekomunistycznych. 
Dziennik ten ma być rzekomo pismem 
informacyjnym dla tutejszego korpu- 
su dyplomałycznego. Jak należy przy- 
puszczać, jest to zamaskowana propo- 
ganda niemiecka w Rosji. 

—— e 


a LJ 
Osuszanie Polesia. 
(Od naszego korespondenta.) 
Warszawa, w styczniu. 

Jak się dowiadujemy. odbywają 
się obecnie konferencie międzymini- 
sterjalne, poświęcone zagadnięniu osn 
szenia Polsaja. W sprawia tej w nie- 
długim czasie ukaże się dekret Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Stosownie da 
projektów, dla celów akcji osuszenia 
Polesia przy min. robót publicznych 
powołana zostamie specjalna komisia. 
której powierzone będą szczegółowe 
przygotowania odpowiednich planów: 

—— jaaa 

KATASTROFA W KOPALNI ZŁOTA. 

Johanisburg 17. stycznia. (Tel. G. P) 
Wczoraj rano w kopąłni złota w Wit- 
waterstrams osunęła się ziemia. Jeden 
z krajowców został zabily, 5 osób od- 
niosło rany. 


rh 


Str. 


„GAZETA PORANNA" 


l, czy życie?! 


z dnia 19, stycznia 1927. 


SCENA NIESAMOWITA WSKUTEK POTWORNEGO REALIZMU, — PODWÓJNA GRA. — „A WIĘC SĄDZISZ, 
ŻE POWINIEN UMRZEĆ?" — NÓŻ, KTÓRY WBIJA SIĘ NAPRAWDĘ W PIERSI RYWALA. — OBRAZ FIL- 


Hollywood, w styczniu. 

(H.) Wielbiciele kina będą mogli 
wikrótce podziwiać w obrazie „Samneł 
Hopkins“, opartym na tle wolnościo- 
wych walk amerykańskich, pewną 
scenę, która swoim 

krwawym realizmem 
przewyższa wszystko, co dotąd zdola- 
no na srebrnym ekmanie osiągnąć. 

Oto jednym z najbardziej wstrząsa- 
jących momentów tego filmu jest 
chwila, w której bohater Hopkins 
zmuszony jest zabić szpiega angiel- 
skiego, Natamisla Gartona. 

Hopkins waha się, czy: dokonać te- 
go zabójstwa. Albowiem Carton postą- 
pil niegdyś wobec niego bamdzo podle, 
uwodząc mu ukochaną żonę. Szlachet- 
ny Jankes stara się tedy wniknąć w 
swoją duszę i uświadomić sobie, czy 
postanowieniem  uśmiercenia szpiega 
kiernie tylko konieczność polityczna, 
czy też może jednak chęć 

osobistej zemsty. 

Dręczony niepewnością wzywa żo- 
nę i zasięga jej rady. Pani Hopkins, 
która choć kocha Gartona, każe mężo- 
wi, aby szpiega zabił, Poczem Honkins 
uśmierca Cartona. 

Oto przebieg sytuacji niezwykłe de- 
nerwującej, a opartej zresztą na fakcie 
autentycznym. 

Rolę tych trojga osób w tym filmie 
objęli: Anna Bush, Karol Christman 
i Leon Bush, mąż Anny. Anna i Leon 
grali Hopkinsów, zaś Christman — 
Cartona. 

Po szeregu zdjęć przyszła kolej na 
sfilnowanie owej opisanej powyżej 
sceny, Cartona umieszczono na fotelu, 
skrępowano go sznurami i zakneblo- 
wano mu usta. W obecmości żony 
zbliża się teraz Hopkins, jeden z człon 
ków rządu narodowego z nożem w rę" 
ku. Zwracą się jeszcze poraz ostatni 
do żomy: 


— Tak! — odpowiada pani Hop- 


T TECT AYNUC BEE RSEDE 
NADESŁANE. 


Ralała Srodai LIfówe 


niedoścignione przy pielęgnowaniu twa- 
rzy i rąk, wydelikacają skórę, czynią ją 
gładką i miękką, usnwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz „wszelkie pla- 
my skóry. 
Rafała 
Rafała 
Rafala 
Rafała 


krem Jiljowy, cena 
mydło liljowe, cena 
puder liljowy, cena 
mleko liljowe, cena zł. 1.50 
Rafała grysik liljowy, cena zł. 0.60. 
Wyrób i wyłączny skład: APTEKA M. 
ETTINGERA we Lwowie, pi. Gołnchow- 
skich 14. (za Teatrem Miejskim). 
— Codziennie wysyłka na prowincję. — 


Zawiadomienie. 


Namiejszem zawiadamia się P. 1. 
Klientów, że z niem 1. styczmia 1928 r. 
zaamgażowała firma pierwszorzędnego 
krojowego 


p. Eugeniusza Wilozkowskiego 


absolwenta „Ministers Cuiting Academy“ 
w Londynie, b. nauczyciela szkół zawo- 
dowych st. m. Warszawy oraz kierownik: 
największych firm zagranicznych. 
Fimna poleca się nadal łaskawym wzęlę- 
dam P. T. Klientów. 


PAWEŁ PROŃ 


Zakład Krawiecki Ubrań Męskich, 
LWÓW — Kopernika 10.  834-3 


zł, 2.— 
zł. 1.20 
zł 0.80 


MOWY „SAMUEL HOPKINS", 


(Do ryciny na stronie 1-szej). 
kins. — Sprawa publiczna tego wy- 
maga. 

Wówczas artysta zbliża się do ko- 
legi i zanim zdołano się zorientować, 
naprawdę wbija mu nóż w pierś. Tra- 
gedja zmyślona staje się prawdziwą. 
Sztuka staje się życiem. 

Zbyt późno rzucono się na morder- 
cę, sądząc, iż dostał nagle pomięsza- 
nia zmysłów. Okazało się jednak, że 
syluacia filmowa odpowiadała pod 
pewnemi względami prawdziwej, Oto 
Glrristnana łączyły z panią Bush 
stosunki hardzo intymne, : 

Pani Bush zwróciła na to uwagę, 


p!. Marjacki 3. 


iż mąż ze szczególnym naciskiem py- 
ta się, czy Christman ma umrzeć. 
Przypisywała to jednak pođnieceniu 
artysty wskutek niezwykłej sytuacji, 
wymagającej wielkiego natężenia eks- 
presji. 

Tymczasem Bush, któremu nagle 
strzeliła myśl zemszczenia się ma ry- 
walu, stawiał to pytanie zupełnie 
sarjo.., 

Sprawa ta wywołała w Hollywood 
niesłychane wrażenia. 

Busha uwięziono, a biedny Christman 

znajduje się w nai nader grożnym, 


AC ODUSIU Z CGN SKEWOWYCA 
g wszelkich artykułów zimowych! 


udzieiają firmy 


ria Stark - 


vE | 
bł 5 
r g 


pi. Marjacki 9. 


WIELKI DORADCA ZAPEWNE Niż 


Warszawa, w styczniu. 
(e) Do amerykańskiego doradcy fi- 
nansowego, p. Dawey'a nadszedł nie- 
zwykły list pani Zofji Wiszniewskiej. 
żony urzędnika państwowego: 
„Proszę, niech mi Pan doradzi — 
pisze p. Wiszniewska — jak zrównu 
ważyć mój budżet domowy? Jeżeli 
Pan może być doradcą wielkiego pań- 
stwa, toż łatwiej zdaje się będzie Pa- 
nu doradzić mnie, gdyż budżet naszej 
rodziny, t. zn. męża, dwojga dzieci i 
mnie, wynosi zaledwie 320 zł., tj. to 
co zarabia mój mąż miesięcznie po od- 


Co na te p. D wey? 


PORADZI ŻONIE URZĘDNIKA, JAK 
WYŻYĆ MAJĄ 4 OSOBY ZĘ 190 ZŁ. MIESIĘCZNIE. 
(Od naszego korespondenta.) 


trąceniu wszelkich podatków, kas prze 
zanności itp. 

Z pieniędzy tych strąca się jesz- 
cze mężowi około 130 zł. miesięcznie 
za różne raty (trzeba przecież mieć u 
branie i obuwie), pozostaje więc mu 
na życie, a więc kornorne, jedzenie 
świallo, opał i inne wvdalki 190 zł 
na cały miesiąc. A potrzebujemy naj- 
mniej 350 zł., by bez długów związać 
koniec z końcem. 

Jak więc zrównoważyć ten bndżeł? 
Może Pan, jako znakomiły finausisłta 
da mi radę". 


Znowu potworny akt zemsty 
w Warszawie. 


DWAJ BANDYCI ZAMORDOWALI PARĘ MAŁŻONKÓW. 


I STERORYZO- 


WAWSZY ŚCIGAJĄCYCH, ZBIEGLI. — DZIECI SPAŁY SPOKOJNIE FOD- 
CZAS SCENY MORDU. 


(Telefonem od nass 


Warszawa, 17. stycznia, (ps). Mia- 
sto nasze stało się znów terenem zar 
gadkowej zbrodni. popełnione) zdaje 
się na tle jakichś porachunków par- 
Lyjpmych. 

Frzy ul. Grzybowskiej nr. 66 wśród 
niewyjaśnionych  dotychezas okolicz- 
ności: zamordowano właściciela sklepi- 
ku galanieryjmo- tytoniowogo Chaima 
Bojmajła, 1. 42 1 żonę jego Ryfkę, l. 41. 

W obceności stróża domu i pewne- 
go konduktora. z mieszkania Bojmaj- 
lów wypadło dwn mężczyzn. Jaen u- 
zbrojony był w rewolwer, W ciemnej 
bramie rozegrała się walka. Dozorca 
i konduktor usiłowali zatrzymać ucie- 
kających. Na odgłos szamotania wy- 
biegła dozorczyni. W tym momencie 
ktoś zaczął dobijać się z zewnąlrz bra- 
my i krzyczeć głośno: „Wal mu w 
lebi — wpakuj mu kulę — nie baw 
się”. 

Okrzyk ten  podehwycił opryszok 
szagnocący się z konduktorem. Dozor- 
ca tymczasem szamatał się Z drugim 


kowie 


zo karesnandenta). 


Gpryśszkiem. Dozorczyni boiąc Się o ży- 
cie męża, krzyknęła iuoń: „Otwórz 
bramę! Przecie ci życie miłe”, 

PDozorca usłuchał, otworzył bramę 
| dwaj napastnicy wraz z trzecim 6- 
teszli najspokojniej. 

Po otwarciu drzwi mieszkania Boj- 
majlów okazało się, iż oboje nałżon- 
leżą na podłodze w kałużach 
kiwi. 

Bojmajl [ylko w spodniach i bieliź- 
nie — zabity (mzema kulami w piersi 
i głowę — leżał na środku pokoju. 
Żonę jego, postrzeloną śmiertelnie w 
głowę i pierś znaleziono przy 
drzwiach. dającą słabe oznaki życia. 
W chwilę po przyjedzie Pogotowia 
Bojmajlowa zmarła. 

Ztrodnia nosi charakter porachun- 
ków osobistych. 

Nb. dwoje dzieci Bojmajlów, 7-let- 
ni Szlama i 9-letnia Chaja — nie obu- 
dziło się ed huku strzałów i spało do 
rana. 

Śledztwo stwierdziło, że mordercy 
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W szufladzie 
złota 


niczego nie zrahowali. 
znaleziono pieniądze, biżuterję, 
zupelnie nienaruszone. 

Dziś sprowadzono oboje dzieci da 
urzędu śledczego i badano ie. Chło- 
pak zeznał, że w ub. czwartek zjawili 
się w sklepie dwaj młodzi ludzie, u- 
brani w sportowe czapki i niczego nie 
kupiwszy, wyszli. Władze przypusz- 
czają, że byli to sprawcy zbrodni. 


z w 


Miijardy szczurów i myszy 
we wschodniej Rosji. 
Moskwa, w styczniu. 
(e) Z okręgów Permskiego, Saratow 
skiego i Kungurskiego donoszą do Mao- 
skwy o zjawieniu się niezwykłej ilości 
szczurów i mysz, które stanowią praw 
dziwą klęskę dla ludności włościuń- 
Skiej, niszcząc jej zapasy zboża, Pod- 
czas mrozów, które panowały w tej 
okolicy w ciągu ostatnich tygodni. 


! znajdowano w pobliżu domów włos- 


a tysiące zamarzniętych szczu 
rów. 


Ep 
Belszewicy zemścili się 
na swym psgromcy. 

Moskwa, w styczniu. 

W Jenisejsku odbył się wielki pro- 
ces b. wachmistrzą kozaków, Abałako- 
wicza, oskarżonego o krwawe  stłu- 
mienie w 1919 roku powistania bolsze- 
wickiego i rozstrzelanie 400 jeńców 
boiszewiokich, 

Proces przeprawadzony został z po- 
minięciem wszelkich zasad procedury, 
uznanych nawet przez ustawolawstwo 
sowieckie. Świadkami byli wyłącznie 
komuniści, Proces wywołał wielkie 
zainteresowanie ze względu na popu- 
larność, którą Abalakowicz cieszył się 
wśród mas włościańskich. Oskarżony 
skazany został na śmierć, Wyrok wy- 
konano. u 

—— 


Podwójne święto 
w Belgradzie. 


Belgrad, w atyczniu. 

(e) Święta Bożego Narodzenia i No- 
wego Roku przyczyniają dworowi bel- 
gradzkiemu. a i miesżkańcom sporp 
komplikacji, Od czasów powstania 
wielkiego państwa jugosłowiańskiego, 
Serbja przyjęła w życiu cywilmem 
kalendjiz gregorjański, pozostawiając 
ortodoksyjnemu kościołowi serbskiemu 
swokollę porozumienia się z innemi 
kościołami w celu uregulowania spra- 
wy kalendarza. Doląd jednak wszystko 
pozostało po dawnemu; prawosławny 
lud sertski uznaje tylko stary kalen- 
iłarz. Dziecko więc urodzone np. 13. 
września otrzyma metrykę chrztu z 
datą urodzenia 31, sierpnia. 

Ponieważ Belgrad jednakowo trak- 
luje dwa główne kulty chrześcijańskie 
królestwa (Chorwaci i Słoweńcy są 
katolikami, w samym Belgradzie za- 
mieszkuje również kilkanaście tysięcy 
katolików), zarówno święto Bożego 

Narodzenia, jak i Nowego , Roku jest 
ohchodzonme diva razy. 


Kapa żon w 30 lat. 


Proces rekordzisty wielożeństwa, 

Londyn, w styczniu. 
(e). Frzed sądem egipskim w Ka- 
irza rozpoczął się proces karny prze- 
ciwko jednemu z obywateli, o skarżo- 
nemu o zaślubiemie 60 kobiet w ciągu 
30 lat. Sąd karny uznał jednakże swą 
nieko'npetencję i przesłał sprawę do 
rozpatrzenia sądowi cywilnemu, który 
skazał «cskarżonego na wypłatę 2 ty- 


sięcy dolalew dwem żonom, która 
wniosły pizźec.wko niemu skargę są- 
dową. 
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KRONIKA 
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REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


r 
Środa 
Stol cy św. Piotra 


— —0 —— 
TEATR WIELEI: 
Środa 18. bm. „Tokującą Bogini", 
premjera. 


Czwartek 19. bm. 
skość wieśniacza”. 


„Pajace” i „Rycer- 


TEATR NOWOŚCI: 
Środą 18. bm. „Dr. Julja Szabo”. 
Czwartek 19. bm. „Niezwykły Seans“. 


Teate Wielki. Dziś premjera świetnej 
komedji współczesnej Jana  Bachwitza 
„Tokująca Bogini“, we ka przę- 
kładzie Władysiawa Laudyna. W przed- 
stawieniu uczestniczą pp. Michnowska, 
Rasińska, Rasiński, Zabiełski i Żabczyń- 
ski, Reżyserja Gustawa Rasińskiego. — 
Jutro w czwartek 19. bm. po raz drugi 
w b. sezonie „Pajace" Leoncavalla i „Ry- 
cerskość wieśniacza* Mascagni'ego. 

Dla młodzieży szkolnej daje Teatr 
Wielki w sobotę popoiudniu o godz. 3.30 
wspaniały dramat narodowy St. Wy- 
spiańskiego „Wesele“, Ceny miejsc naj- 
niższe, d 

Zmiana repertuaru w Teatrze Nowo- 
ści. Z powodu nowej fali zasłabnięć 
wśród personalu artystycznego operetki, 
dyrekcja Miej. Teatrów zmuszoaa jest 
do zmiany repertuaru. Dziś grana będzie 
przepyszna i ciosząca się wielkiem powo- 
dzeniem komedja Wł. Fodora „Dr. Jylja 
Szabo”. Jutro w czwartek w dalszym 
ciągu staie budząca ogromne zainterę- 
sawanię sensacyjną sztuka B. Vecillerą 
„Niezwykły Seans“, w pierwszorzędnej 
reprezentacji artystycznej z p. Siemąsz- 
kową na czele. 


* 
TEATR MAŁY: 


Środa, 18. bm. o 7.30 wiecz. „Dudek“ 
Gojo. mwystęp A. Fertnera. 

Gzwanlek, 19. bm. o 7.30 wiecz. „Dur 
dek“. Gośc występ A. Ferlnera. 

Piątek, 20. bm. 6 7,30 wiecz. 


„Potasz 
i. Penlmntter". 


Wysłęp A. Fertnera. 
+ 


Ostatnie dwa przedsławięnią „Badką” 
ancyzabawnej farsy J. Feydeau adbędą 
się dziż w środę 18. bm. i jutro w. czwar- 
tek 19. bm. Kto nje widziął joszęze świel 
nej prawdziwie farsowej kreacji Amtonie- 
go Fertnera w roli Vatelina zapraawiane, 
Szampańgkim humerem. ten pawinien po- 
spieszyć do Teatry Małego, gdzie gość 
wąrszawski na czele doskonale zgranmego 
zespolu dokonuje cudów humoru i weso- 
łości. 

Na opólne Żżąfanie „Pałasz i Perl. 
multa“ zostanie pawiórzony w ipiąjtak 
20. hm. i w sobotę 21. hm. z gościny yin 
występem niezrównanego Antoniego fert 
nera. Świelną ta amerykańska, farsa, cie- 
szy się wciąż rekondawem powodzeniem, 
wobee czego dyrekcja Teatru Małego po 
ałanowila dać jeszcze dwa ostałmie wis- 
tłzoromya przedstawienia tej wesołej far- 
sy, która z powodu wyjazdu p. Cieszkow- 
skiej na występy do Warszawy, zejdzie 
nieodwołalnie z grg Teatru Malego. 


Repertaar s Wheńsklej, sąlą Da: 
muy Narodnega, dyt- M. Mazo: 

Sroda premjera „Motke Ganef“ 

Czwartek „Metke Ganef“. 

Piątek „Motke Ganef“. 

Sobota pop. „ielea wygrana‘. 

Sobęła więcz. „8-cią Mląwe Malke u 
Wileńczykówy*, 

Niedziela pop. „Potop“. 

Niedziela wiecz. „Motke Ganef“, 

sz 

Z Truny Wileńskiej, Dziś premjera 
„Mątke Ganef" („Złodzieją”), sztuki Szą- 
oma Asza, największego współezespego 
pisarza żydowskiego inscenizowanej w r. 
1932 z wielkiem powadzeniem w %Wąrsaa- 
wie į stanowiącej obok „Dybuką* jedną 
Z największych senspcyj Sceny Żydow- 
skjej. Sztuka ta znana szerokiej publicz- 
Ności w formie powieści, która sią w o- 
słątnim poku pojawiłą też w tłumaczeniu 
palskjem, stanowić będzie prawdzjwe 
“evenement teatralnego życią we [wo- 
Ma Wilnianię pod dyrekcją p. M. Mazo 
adzą więc publiczności szereg cieka- 

*ch wieczorów. 


K 
REPERTUAR KINOTEATRÓN:? 
APOLLO; „my paryskie“. 


„GAZETA PORANNA* z dnia 19, stycznia 1927. 


Nowoczesny sposób eksmisji 
niewygodnego sublokatora. 


KILKU DRABÓW Z NOŻAMI PĘŁNIŁO FUNKCJE WYNAJĘTYCH 
SIEPACZY. 


Lwów, 18 stycznia. 

(—) Na Zniesieniu w realności 
pod 1. 118 zajmował w 1925 r. mie- 
szkanie jednopokojowe z kuchnia 
Jan Kapij. Będąc kawalerem. na 
prośbę robotnika Dawida Brodkie- 
go, podnajął mu pokój, a sam za- 
mieszkał w kuchni. Po kilku mie- 
siącach jednak Kapij ożenił się 
i zażądał dla siebie odnajętego po- 
koju. Wszelkie prośby pod adre- 
sem Brodkiego, by sobie poszukał 
innego mieszkania, pozostały bez 
skutku. Wobec tego Kapij począł 
go szykanować w najrozmaitsze 
sposoby i dokuczać, a gdy i to nie 


pomogło, poradził sobie inaczej. 
W nocy na 13 stycznia 1926 r. do 
pokoju zajętego przez Brodkiego 
wpadło kilku osobników, uzbroje- 
nych w noże, którzy pobiwszy go, 
zbiegli.  Brodki podejrzenia o in- 
spirowanie napadu skierował oczy 
wiście na Kapija, a policja po prze 
prowadzeniu dochodzeń oskarżyła 
o ten napad Antoniego Janeczka, 
Karola Zoba i Juljana Narolewi- 
cza. Wymienieni wczoraj adpo- 
wiadali przed s. Lyczkowskim, któ 
ry z powodu braku dowodów winy 
wydał dla nich wyrok uniewinnia- 
Jący. 


Wiejskie złodziejaszki działają 
z miejską precyzją. 


GRUDEK JAGIELLONSKI POD 


Lwów, 18. stycznia. 

(—) Przed trybunałem, któremu 
przewodniczył r. Makuch, stanęł: 
wczoraj szajka wiejskich złodzieji, zło 
żoma ze Stanisława  Bernakiewieza 
Eljasza Teluka, Iwama Toluka i Jana 
Popowicza. Wedle aktu oskarżenia 
szajka ta w ub. r. dokonala szeregu 
kradzieży w paw. Grodek Jagiel. M. i 
w sjerpniu ub. r. skradli na szkodę 
Mikołaja Gerlego w Gródku Jag. wód- 
kę i ryby wartości 100 zł, we wrześniu 
na szkodę Michała Hamulaka zboże 


TERROREM WŁAMYWACZY. 
wartości 200 zł., a z początkiem paź- 
dziernika z komory Michała Janow- 
skiego skradli rozmaite rzeczy, war- 
tości 300 zł. Aresztowani wypierali 
się zarzucanych im czynów, ale prze- 
wód sądowy wykazał całkowicie ich 
winę. Po przeprowadzonej rozprawie 
trybunał wydał wyrok zasądzający E 
Teluką na 1 rok ciężkiego więzienia. 
Stanisława Bernakiewicza na 6 mies. 
Iwana Teluka na 4 mies., zaś Popo- 
wicza uwolniono. Zasądzemi zgłosili 
odwołanie od wymiaru kary. 


AVENUE: „Uśmiech Losy“. 
CASINO; „Troski szatana”. 
CHIMERA: .Biała niewolnica”. 
FATAMORGANA: „Ave Mapia“ 
KOPERNIK; „Ksązę Pirat". 
LEW: „Casanowa“. 
MARYSIĘNKA: „Książę Pirat". 
TALACE: „Wesałe noce mad Sekwa- 
nę”. 
PASĄŻ: „lwzej blędni rycerze”. 
UGIĘCHA: Nk adczyni Libanu“. 


BIURO KONCERTOWE M. TUESRKA. 

Piątek, 20. stycznia: Vasa PRIHODA 
skrzypełk. 840 4 

——_ — 

Pocztowe Koło mnzyczne odśpiewa 
szereg kolęd w keścieje Marji Magdale- 
ny w niedzielę 22. stycznin br, padczas 
Mszy św. o godz. 10 rano. W czasie tym 
odbędzie się zbiórka na dochód budowy 
ołtąrza. 


Program Kasyna i Kela Lit. Art, W 
piątek 20. pm. e 19-ej (7 w) wykład 
Prof. Drą Michała Siedleckiegą z Krako 
wą pt. „Morze jako przedmiot między” 
nar. hadań“ z przeźrocząri. 

Oświadczenie. Otrzymujemy nastepu- 
jące piamo: „W związku z oświądcze- 
niem Vęleraqów z r. 1863 podaję da 
pub'icznej m ąadomoścj, iż z wydawnj. 
etwer „ Lalenćarza Powstańca Zap. g 


nic nie mam wspólnego i nigdy da re- ; 


dakeji tego kalendarza nie npależąłąm. 
Marja Kazecke. 
Polskie Mnzenm szkolne we Lwowie, 
ul. Gosiewskiego 4 II. „piętro zawiadąmia, 
że czytelnia, pracownia i wypeżycząlnia 
Muzeum otwarte są codziennie od godz. 
8.—11 rano (prócz soboty) i od 5—-7 po- 
południu. W niedziele i świętą Muzeum 
jest zamknięte. 
(=) Dziś pogrzeb eyłowieka - much 
We wczorajszem naszem sprawozdaniu 
o szczegółach tragicznej śmierci akro- 
baty śp. Stefana Polińskiego zaszła po- 
myłką ea do daty pogrzebu. Oto data 
definitywną pogrzebu. została ustalona 
na dzień dzisiejszy, tj. śrada o gedz, 10 
rano z Anatomji na cmentarz Łyczakaw- 
ski. Należy jeszeze zaznąezyć, Że pienią- 
kę uzyskane ze sprzedaży biietów pa 
egulowaniu wszystkich wydatków o- 

i a T magistrąckiego, zostały zdo 
ponowane w sądzie dla masy spadkowej. 


(—) Zamach samobbjezy  wdewy. 


| 


F 
tek. 


1 Wczoraj w południe Smykowa, wde- 
wą zam. przy yl Barskiej 3, targnęła się 
na swe życie, przez wypicie większej ilo: 
ści kwasu solnego. Desperatce pierwszej 
pomocy udzieliło Pogotowię ratunkowe, 
poezem odwiozło ją de szpitala. Przy- 
szyna rozpąaczliwegą kraku nieznana. 

(—) Włamanie mieszkaniowe. Wczo. 
raj doniesłą policji Stefasja Kriss, zam. 
Łokietka 12, że nieznani sprawcy wła- 
mali się do jej mieszkania i skradli 
garderobę oraz biżuterję nieznanej nar 
sazie wartości. 

(—) Zwłoki noworodka w bramie ka- 
mienicy. Robotnik kanalarski Micha 
Kuźma, znalazł wczoraj w realności przy 
ul. Łyczakowskiej 7 zwłoki noworodka. 
Na palecenię lekąrza dzielnicowego od- 
stawiona zwłoki do instytutn medycyny 
sądowej. 

(—) Aresztowania za kradzieże. Do a- 
resztów polieyjnych addano wczoraj Ja- 
ną Mykietyna za kradzież skrzynki śli- 
wek wartości 43 zł. na szkodę Leiby Sil- 
bera, właściciela sklepu spożywczego o- 
raz Andrzeja Horkawego za kradzież 3 
mtr. chodnika kokosowego na szkodę Mi- 
chała Micią. 


(=) Ohława nocna. Ub. nacy funk- 
cjonąrjysze wydziału śledczego pod kis- 
rownictwem szefą nadkom. Parylewiczą 
Przeprawadzjli wielką obławę w cąłem 
mieście i na peryferiach i w wyniku jej 
przytrzymali 20 osób obojga płci pod 
zarzutem włóczęgostwa. 

{—) O spokój nocny. Mieszkańcy real- 
ności przy ul. Dwernickiego 46 uprasza- 
ją tą drogą lokatorów tego domu pp. L. 
o łaskawe niezakłóeanie spekaju Reene- 
go nazbyt częstej głoaśnemi zahawami 
trwającemi da rana, zwłąszcza, że w paj- 
bliższena sąsiedztwię znajdują się dzieci, 
które przez to pozbawione są snu. Nie 
wątpimy, że apel tą drogą odniesie sku- 
» HF 
Biedny czy bogaty używa mieszanki 
Behma. 

2. 
Ubega staraszka, GB lat licząca, kaiska. 
ma ampułowaną nage i uszkodzoną ręlrę, 
wskutek czego jest zupełnie niezdolną do 
pracy, prosi a Iaskawą pomas. Datki skje- 
rować nąleży dą Administracji, dla staru- 
szki kaleki. 
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2 kraju. 


Służba telefoniczna. W nrzędzie pocz: 
towo-telegraficznym w Sirusowie zapro- 
wądzona zostałą dnia 13. bm. służba te- 
lefoniczną w ograniczonych godzinach 
dziennych. 


(© Przekhulano 1500 izb mieazkalnych. 
Jak już padały zestawienia statystyczne, 
w Warszawie na Sylwestra wydala lud- 
ność 6 i pół miljona złotych. Jest to sta- 
tystyka, obliczona wedle procentu od ra- 
chumków w lokalach publicznych. Łącź- 
nig z przyjęciami prywalmemi wydatki 
sylwdstrowę wyniosiy ponad 9 miljonów 
złotych. Jest to kwota, za którą możnaby 
wybudować 1500 nowoczesnych izb mie- 
szkalmych. Warszawa, mającą 8000 bez- 
doronych, wolała owe muiljony ulokować 
w trumkach i potrawach, które szybko zni- 
kają, dając zaledwie kilkugodzinne zado* 
wolemie. 

Pożar w łódzkiej fabryce tyłonła. W 
państwowej falryce tytoniu, skutkiem 
defęhtu w raciarze powstał pożar, który 
zenak został natychmiast opanowany. 
tak, że straty są minimalne. 

—— 


Ze świata. 


agon wybitnego pisarza ang. Zmarł 
87-letni romansopisarz i poeta angiel- 
ski, Thomas Hardy. Jako przedstawiciel 
ręalizmu przy dużej zdolności obsęrwa- 
cyjnej Hardy wybił się na czoło powie- 
ściopisarzy angielskich przedwojennego 
pokolenia. 

Nowy poseł SHS. w Wiednin, Posłem 
SHS. w Wiedniu mianowany został do- 
tychczasowy poseł w Tiranie Bora Jeftie. 

(() Frekweucja podróżnych w Rosji- 
W ciągu ubiegłych 2 lat do Rogji wje- 
chalo csób 182,388. Polowa z nich posia- 
da obywałtglstwo sowjeckie.  Gwizozjam” 
ców wyjecnało 95.414, jbzybyło 883.713. 
Najmniej przyjeżdża do Rosji Anglików, 
Francuzów, Włoshów, Amerykanów i Po- 
laków. 

— 


Życie karnawału. 


Bal Prasy. 
Lwów, 18, stycznia. 

Przygotowania do tegorocznego Bam 
Prasy, który odbędzie się dnia 4. lu- 
tego w salach Kasyna i Koła lik.-art., 
są już w pelnym toku. W poniędziałek 
więczorem odbyło się w sali sesyjnej 
Wojewódziwa zebranie komitetu pań, 
na którem omówiono i zorganizowayo 
stronę gospodąrozą balu. Zebranie, 
któremu przewodniczyła pani wojęwo- 
dzina Borkowska, zagaił prezes Tow. 
dziennikarzy polskich, red. Bronisław 
Laskownicki, podnosząc w swem prze 
mówieniu humanirarny cel tej impre- 
zy, mającej na celu zasilenie funduszu 
dla wdów i sierół po dziennikarzach 
polskich. Panie, których jawiło się na 
tem zebraniu kilkadziesiąt, z całą go- 
towością przyrzektły swój współudział 
i rozebraly pomiędzy siebie gbowmzki 
gospodyń balu i wogóle czynnosci 
gospodarcze. Wobec powszechnego za- 
inłeregowania, jakie Rai Prasy obu- 
dził w szerakich kołach tawarzyskich 
Lwawa, bal zapowiada się naqmawdę 
uudzwyczajnie. Komitet halowy ze 
swej Strony czyni wszystko, ca nałoży, 
aby bał wypad! jak najświetniej į od- 
powiedział godnie swej długoletniej 
chlubnej tradycji. 

=="—QO"— 

Zarzad Kasyna | Koła Lit. Arf. dla 
uniknięcia nieporozumień przypomina 
raz jeszcze, że na dancingi i hale każda 
eseba musi przy zakupnie biletu okazać 
imienną kartę uczestnictwa oraz żę pna 
godzinie 28-ej nawet dla mających karty 


uczestnictwa wstęp na dancingi jest ząm- 
knięty. 


„cz Z 
„Reduta artystów Meatru Małego" w 
salach hotelu Krakowskiego w lnadcho- 
dząrą sobote d. 81. hm, zapowiada się 
wapamiale. Cały elegangkt, kuliuzginu i 
artystyczne Lwów dał sobię randeg-vous 
na tej szaląnej nocy wesołości, . intrygi 
i rewii pięknych pań. Zaproszemią wy- 
daje sią w kamcelarji Teatru Malego w 
godz. od 1 do 2 wrol. 
ponnu n 
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Ze Ze sportu. 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 19, stycznia 1927. 


A Tase e _ 


0 palmę pierwszeñstwa W żwiarstui 


TOCZYĆ SIĘ BĘDZIE WALKA NA TORZE L. T. Ł. 


Lwów, 18 stycznia. 

W dniach 21 i 22 stycznia 1928 
odbędą się na torze Lwowskiego 
Towarzystwa Łyżwiarskiego zawo 
dy łyżwiarskie o Mistrzostwo Pol- 
skiego Zwiazku Łyżwiarskiego oraz 
Ogólnopolskie zawody juniorów w 
jeżdzie szybkiej — sztucznej i szlu- 
cznej parami (pań i panów). 

W razie niekorzystnych warun - 
ków atmosferycznych zostaną za- 
wody te przesunięte na 28 i 29 sty- 
cznia 1928. 

Zawody juniorów obejmują: 
„zawody w jeździe szybkiej, mety: 
"500 i 5000 mtr. — wpisowe za obie 
mety od zawodnika 2 zł.; 

zawody w jeździe sztucznej pa- 
nów— wpisowe. od zawodnika 1 zł; 

zawody w jeździec sztucznej pa- 
rami (pani i pan) — wpisowe od 
pary 2 zł.. 

W zawodach juniorów mogą 
brać udział wszyscy niestartujacy 
w Mistrz. P. Z. Ł. i niestowarzy- 
szeni. 

Zawody © Mistrz. P. Z. Ł. obej- 
mują: jazda szybka: mety 500, 1500, 
5000, 10.000 mtr. Wpisowe za 
wszystkie mety od zawodnika 5 zł. 

Jazda sztuczna panów — wpi- 
sowe od zawodnika 5 zł. 

Jazda sztuczna parami — wpi- 
sowe od pary 10 zł. 

Zwycięzcy w tych konkuren- 
cjach otrzymują tytuł „Mistrz P. Z. 
Ł. na r. 1928 w jeżdzie......'* 

Nagrody w medalach — dypio- 
mach i nagrodach honorowych. 

W zawodach obowiązują prze- 
pisy Międzynarodowego Zw. o Mi- 
strzostwach. 

Zgłoszenia do 19 stycznia 1928 
godz. 20. należy nadsylać do Lwow- 
skiego Towarzystwa Łyżwiarskicgo 
Lwów, Pełczyńska 57. 

Program zawodów: Dzień pierw- 
szy — sobcia, 21. stycznia 1928 
g. 14.380. 1) Zawody jumjorów w jeździe 
szybkiej, meta b00 mtr, 2) Zawody a 
mistrz, FZŁ., meta 500 mir. 3) Zawody 
o mistrz. PZŁ., meta 5000 mtr. 4) Za- 


Gudowne własności soku 
kapuściane jo. 


Lwów, 18. styczmia. 

(e) Kalifornja, która przez umiejęt- 
ną propagandę doprowadziła wszyst- 
kie Słany amerykańskie do picia soku 
z pomarańczy i swe sławne, świeże 
owoce dostarczała w wielkich ilościach 
na tajemny wyrób alkoholu -— została 
oheenie opanowana nową manją, któ- 
Ta gwałtownie zmmiejszyła  zapotrze- 
bowanie na owoce i wina. 

Tym nowym napojem jest sok z ki- 
szonej kapusty. Podobno wprowadził go 
do Los Angelos pewien  karlsbadzki 
lekarz. 

Początkowo każda gospodyni sama 
przygotowywała sok z kiszonej kapu- 


sly, lecz po pewnym czasie pewien 
wielki sprzedawca środków  żywno- 


ściowych, wypuścił na rynek tysiące 

flaszek z ulubionym sokiem,  zaopa- 

trzonych etykietami i marką ochronną. 
Ludność uważa, że sok z kiszonej 

kapusty zawiera w sobie siłę życiową. 

czyści krew i czyni człowieka zdol- 

nym do trudaej i ciężkiej pracy. 

———— 


wody jun;,orów w jeździe szyzkiej, me- 
ta 5009) mtr 

blzneń drugi — niedzie!a, 22. sty- 
cznia (028, g. i0wła. 1) netra © 
mistrz, PZ”.. janda szy.ka, meta 1500 
mlir )9 Zaw.cy o mistrz. PZŁ., jazda 
szybka, meta 10.000 mir Gedz. 17-ta. 
R' Zawody w jeździe sziucznej junjo- 
rów — ćwiczenia obowiązkowe. 4) Za- 
wody o mistrz PZŁ., Jas. sztuczna 
panów — ćwiczenia cocwiąnkowe. 0 
Zawcedy junjorów, jazda sztuczna — 


ćwiczenia popisowe 6) Zawody 0 
mistrz. PZŁ., jazda sztuczna panów — 
ćwiczenia popisowe. — 7) Zawody ju- 


niorów w jeździe sztucznej parami. 8) 
Zawody o mistrz, PZŁ. w jeździe sztu- 
cznej parami. 

Liczne zgloszenia dotychczasowe 
najwybitniejszych zawodników pol- 
skich (dają gwarancję wysokiego po- 


Berlin, w styczniu. 

(II) W Niemczech istnieje — jak 
wiadomo — Akademja Poetów (, Dich- 
ter-Academie'), Obecnie przybyło jej 
czterech nowych członków: Fritz von 
Unrnh, Teodor Daubier, Alfred Döblin 
i Leonard Frank, 

Fritz von Unruh, urodzony w roku 
1835 w Kcabiencji, zrazu olicer, zwró- 
cit na siebie uwagę dramatarmi „Ofi- 
cerzy* i „Książę Ludwik Fenrdynand", 
Popice ro niedawno zosval laureatem na 

gro y Schillerowskiej. 

Teodoy Dauhier, urodzony w roku 
1876 w Trieście, zebrał swe utwory 
epiczne i liryczne w tomach „Światło 
północne" i „Droga gwiaśdzista”, 

Alfred Dóblin, urodzony w 1878 r. 
w Szczecinie, z zawodu lekarz chorób 


Z życia prowincji. 


— Hm O E p 


Frzemyśl, w stycznia. 

Awantury — jako przyczyna wprosa 
dzenia komiszrza rządowego. Zarząd boż 
nicy na Zasaniu został niedawno rozwią 
zany. Miejsce jego zajal  desvanowany 
przez kahal komsarz nząłowy. Przycz: 
ng takiej deryzii wiadzy pisiraryj 
nej była niemożność monowania prze 
samząd awantur, slórs miedzy paboźn 


| mi w tej bożnicy wybuchiy. Obecnie sly 

shąć, An stery rządowe zamierzają te, 

| bożnicy przywróuć soluonząj, W tvm 
cou komisars zosia - usuniey, a rnz- 
wiązany wydzial przywróceny do wla- 
dzy. 


źnucie eosnodarcze., 


Warszawa, 17 stycznia. (Tel. G. 
P.) Od 10 do 14 bm. włącznie obra- 
dował zjazd przedstawicieli prze- 
mysłu naftowego w Warszawie. W 
zjeździe wzięły udział wszystkie 
wiclkie firmy, posiadające rafine- 
| rje, oraz dyrekcja Syndykalu prze- 
į mysłu naftowego. Oprócz spraw 


ziomu tych zawodów i spodziewać się 
należy, że publiczność lwowska w 
dniach zawodów. licznie staw! się na 
torze LTŁ,. 
a — 
NOWA PLAGÓWKA SPORTOWA. 
W dniu 22. grudnia 1927 odbyło się 
zebranie członków 
Lwowskiego Klubn Sportowego MZE. 
we Lwowie, powołując pierwszy wy- 
dział celem stworzenia programu prac 
sportowych na terenie MZE., we Lwo- 
wie, któryby również obiął swoim 
wpływem także inne zakłady miejskie, 
Lwowski Klub Sportowy „MZE.“ obej- 
muje wszelkie działy sportu, a ozłon- 
kiem może być w myśl statutu każdy 
obywatel polski, w szczególności pra- 
cownicy MZE. we Lwowie bez 
wzgiędu na płeć. 


organizacyjne 


zz OE 


kwartet mamutów -- karjerowiczć W. 


TAK NAZYWAJĄ MŁODZI POECI NIEMIECCY 4-RECH NOWYCH GZŁON- 
KÓW AKADEMJI POETYCKIEJ W BERLINIE. — FRITZ VON UNRUH, 
TEODOR DAUBLER, ALFRED DÓBLIN I LEONARD FRANK. 


nerwowych w Berlinie, pisał zrazu no- 
| wele, potem stał się głośnym dzięki 
swym wielkim powieściom: „Trzy 
| skoki Wang-luna" i „Wallenstein", 
Leonard Frank, urodzony w 1882 r 
| w Wórzburgu, wystąpił w roku 1914 
| Z powieścią ekspresjonistyczną „Ban- 
l da rabusiów". Po tem dziele poszedł 
| cały szereg innych wybitnych ulwo- 
| rów. 
Wszyscy czterej cieszą się w Niem 
czech 
w slką popmlarnością, 
toż ich powołanie do Akademii przy 
Gia z wielkiem uznaniem. Tylko ra- 
dykalni poeci namłodei nie są z tego 
zm owoleni; uważają ową czwórkę za 
„kwartet mamutów i kar,erowiczów”, 


Kronika przemyska. 


(Od naszego korespondenta,; 


fiskalizmu. Sueierdza: 
Je pius i SZ - 


W szponach 
| nom zostalo, „ża 


cyjne MUSAN F 
zalera uiryrh w = 4 
KWFZO, Na kióre to pozycje organ ezzeku- 
GE AM val mergan kwiły. To mna: 
sv buj ję prear iwrnzach icpogo biuro: 
T Alva Poeamiozo. 


Nowa tdbryka magzyn pod Przemy- 
łem. W Żurawicy pod Przemyślem zo- 
tnie uruchomiona nowa fabryka ma- 
syn tolniczych pmd firma aS. H. S", 
kióra Zrażu sairudmać będzie około 100 
pracowników, 


Rezudeto warszaws denn azdu nal OWCÓW 


UMOWA PARAFINOWA PODPISANA BĘDZIE DO 26 BM. 


bieżących zjazd zajmował się głó- 
wnie sprawami utworzenia funkcji 
poszukiwawczo - wiertniczej i scen 
tralizowaniem sprzedaży parafiny 
w eksporcie. Projekt ulworzenia 
Tow. akcyjnego dła badań geologi- 
cznych i wierceń poszukiwaw- 
| czych, zaakceptowany przez zjazd, 


=pyac=gm="_—— R |_| mmm o MN 0 
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| został przedłożony Min. Przemysłu 
i Handlu. 

Żaprcjekiowana przez dyrekcję u- 
mowa © scentralizowanie sprzedaży 
parafiny wraz ze zmianami redakcyj- 
remi , uchwalonemi przez zjazd, ma 
być podpisana dnia 26 bm.  Przypu- 
szczalny chrót parafiny w eksporcie 
sięgać Lędzie sumy 3 miljonów dol. 
Doprowadzenie do skutku tej umowy 
wst poważnym sukcesem pana min. 
Kwiatkowskiego, oraz z wielką korzy- 
ścią nietylko dla samego przemysłu, a= 
le i dla interesów gospodarczych pań- 
stwa, : 

Cały szereg bieżących zagadnień, 
których zjazd nie mógł dla braku cza- 
su załatwić, przekazano następneniu 
zjazdowi, który odbędzie się w War- 
szawie 26. bm. W obradach zjazdu 
brał udział również komisarz rząjlowy 
Syndykatu przemysłu naftowego. 

—_— 

NOWE WIERCENIA W BORYSŁAWIU 

Borysław, 17. stycznia. (Tel. G. P). 
Ostatnio dowiercono się produkcji w 
szybie Standard XII (Nobel) w Mraźni- 
cy, parcela 761) w sąsiedztwie z szy- 
bom  Ullman-Nafta), w  glęgokości 
1565.60 mtr. w 6-cio calowych rurach, 
przy uwierceniu 1 m w piask. borysła- 
wskim, uzyskując 6 cystern na Gobę i 
8 m sz, gazów na minutę. Dla orjen- 
tacji podajemy, że dowiercony w dniu 
7 bm. otwór „Joffre II" jest 9 m w pia- 
skoweu borysławiskim. W szybie „UII- 
man“ (Nafta) dowiercono się jeszcze w 
dniu 18 grudnia ub r. w głębokości 
1540 m 3 cyst. na dobę i 10 m sz. gazu 
na minutę. W szybie „Józef JII“ (Ga- 
licja) dowiercono w głębokości 1608.80 
mtr. 3 wagony na dobę. 


POKŁÓCILI SIĘ O NAFTĘ 

Moskwa, 17 stycznia. (Tel. G. P.) 
Pisma sowjeckie atakują gwałio- 
wnie rząd angielski za wydanie o- 
siatnio zakazu importu nafty so- 
wjeckiej do Indyj. Dzienniki przy- 
pisują to wpływom znanego prze- 
mysłowca naftowego Delerdinga na 
konserwatywny rząd angielski. 


NOWE BANKNOTY DOLAROWE. 

N. Jork w styczniu. 

'e) Władze skarbowe Stanów Zjedn. 
przygołcwują wydanie nowych not doln- 
rowych, gdyż obecne są niewygodne. 
Ncwe noty mają być mniejsze od dotych 
czasowych i posiadać wymiar 6X16 cm. 
GChoc'a* poza wielkością nie różnią się 
od dawnych am rysunkiem, ani jakością 
papiern, mino te spowodują nowy wy- 
datek 25500 dolarów na zakupno ma- 
szyn. Dotychczasowe noty „żyją“ tylko 
okoti R miesięcy z powodu ciągłego ich. 
skłałan'x na połówkę, gdy przy nowych 
notach odpadnie ta potrzeba. 

Nawe noty dołarowe zostaną pusz- 
czone w ob:eg dopiero wtedy, gdy zosta- 
nie wydrukowany dostateczny ich za- 
pas. W obiegu jest obecnie 443 miljony 
not jednodolarowych. 

Każda nota musi przejść przez 27 ba- 
dań kontrolnych. W sześć miesięcy. póź- 
niej nastąpi druk wyższych not dolaro- 
wych. Nowe noty dolarowe na większe 
kwoty, na 5.000 i 10.000 dolarów, są o 
tyle zbędne, że nie znajdują się prawie 
w obiegu i spoczywają w skarbcach. 


KREDYTY DŁA FRANCUZÓW, 
DLA FRANCJI. 
Nowy Jork 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rząd Stanów Zj. wysłał do 40 najwięk- 
szych koncernów bankowych cyrkularze, 
w których upoważnia je do udzielania 
kredytu interesentom franenskim. Cyrku- 
łarz nie zawiera jednak żadnej wzmianki 


NIE 


Eksport olejów lnianych i pokosłów. 
Palestyna. i kraje bliskiego wschodu ma- 
ją znaczne zapotrzebowanie na oleje 


Nr. 8386 


„GAZETA PORANNA” z dnia 19. etycznia 1927 


Str. 11 


Imiame i pakosty, Cena rynkowa olejów 
lmianych wynosi tam obecnie Ł 4.10 za 
100 kg. cif poni odbionczy. Firmy intere- 
Sujące się eksportem tych artykułów 
winne przesłać ofemty wraz z próbkami 
Ipod adresem: „„Pailestinian-Polish Cham- 
her of commarca and imdustry, Tel-Aviv, 
Jehuda Halevi — str. 38. (Palestime)". 


* 

Przetargi i licytacje Zarząd państw. 
składu drzewa we Lwowie razpisał po- 
nowny publiczny “metang ga pomocą 
ofat pisemnych na dowóz niegwaranto- 
wanej ilości 30.000 mp. duewna opalowe- 
go z dworca kolejowego do Państwowego 
składu drewna przy ul. Gródeckiej 103., 
względmie z dworca do mieszkań odbior- 
ców, oraz ze składu do mieszkań odbior- 
ców na czas od 1. stycznia do 31. grudima 
1928 r. Oferty należy wmosić do 17. bm. 
godz. it rano. 

moca" jaaa, 


GIEŁDY. 


GIŁLDA ZBOŻOWA, 


Lwów 17. stycznła. 
Na giełdzie transakcje w pszenicy i 
życie przy cenach utrzymanych. 
Naogół sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymana usposobienie 
spokojne. 
Zmiany w cedule. 


KINSA ZBOŻOWE. 

wów 17. stycznia. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750— 
760 gr. 48.00—49.00, Pszenica kraj. zbio- 
rowa ex 1927 780—740 gr.. 46.00-—47.09, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50— 
89.50, Jęczmień małopolski browarnia- 
ny 670 gr. 40.00—41.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 33.05--34.50, Jęcz- 
mień  małop. pastewny 600—610 gr. 
32.00—33.00, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 32.25—33.25, Kukurudza rumuń- 
ska 34.50—35.50, Ziemniaki przemysło- 
we 5.50—6.00, Fasola biała 40.00—-50.00, 
Fasola kolorowa 40.00—45.00, Fasola 
krasa 50.00—55.00, Groch 1/2 Vietoria 
55.00-—60.00, Groch polny 40.00—50.00, 
Bobik 33.00—34 00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00—00.00, Wyka 30.00—31.00 
Siano słodkie krajowe prasowane 7.50— 
5.50, Słoma prasowanu 4.25—4.75, Hre- 
czka 38.00—39.00, Len 68.00—71.00, Łu- 
bin miebieski 2t.75—22.75, Rzepak ozi- 
my ex 1927 68.00—71.00, Mąka pszenna 
40 proc. brutto za netto łącznie z wor- 
kami loco Łwós 83.00—54.00, Mąka 
pszenna 50 proc. brutto za netto łącz- 
nie z workami loco Lwów 75.50—76.00, 
Maka żytnia 6b proc. brutta za netto łą- 
cznie z workami loco Lwów 59.00—$30.00, 
Grysik kukurudziany 49.00—50.00, Mąka 
kukurudziana 3160—35.00, Otręby żyt- 
nie netto bez worka 24.25—24,75, Otręby 
pszenne netto bez worka  24.75—25.25, 
Kasza hreczana 50 proc. calówek 50 proc. 
połówek  71.00—73.00, Kasza jaglana 
71.25—75.25, Kasza jęczmienna 56,50— 
57.50, Pęcak 54.00—55.00, Proso krajo 
wę 42.00—44.00, Makuchy Iniane 49.00— 
50.50, Koniczyna czerwona krajowa natu- 


ralna  230.00—260.00, Mak niebieski 
100,00—120.00, Mak siwy 85.00—100.00, 
Worki jułowe wyr. Stradom. Warta 


1.70—1.80, Cząstochowianka 75 kg. za 
sztukę 1.65—1 70, Worki używane dobre, 
za sztukę 1.50-—1.60. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Warszawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 135, Bank Handlowy 
123, Bank Polski 162 1/2, Bank Zacho- 
dni 34 1/2, Bank Zw. Sp. Żar. 93 1/2, 
Spiess 155, Siła światło 95, Firlej 54, 
Węgiel 103 1/2, Sobel 41, Lilpop Rau 
41 1/2, Norblin 208, Ostrowiec 82 1/2, 
Rudzki 50 1/2, Starachowice 63 1/2, Ur- 
sus 12, Haberbusch 165, 

Warsrawa, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dolary Stanów Zj. 8.86 1/2, Funty ang. 
43,35, Holandja 358.55, Londyn 43.39, 
N. Jork 8.88, Paryż 34.99, Praga 26.35, 
Szwajcarja 171.33, Wiedeń 125.29, Wło- 
chy 47.05, 5 proc. pożyczka konwers. 
66 1/2, poż. kolej. konwers. 61 1/2, po- 
Zyczka kolejowa 102 1/4, dolarówka 63, 
$ proc. listy zast. Banku Gosp. Kraj. 98, 

proc. listy zast, Banku Rolnego 93, 
gą? roc. oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 


P Kraków 17. stycznia (Tel. G. P.) Bank 
Ga 80, Tohan 14, Zieleniewski 168.00, 
2 95, Siersza 12.50, Niemojowski 
‘t9, Krakus 0.33. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych 17. stycznia. (Tel G. P.) Pa- 


dają idealny odbiór. 
Jeneralne Przedstawicielstwo: 


polskie Zakłady „SIEMENS S. A 


Warszówa, Foksal 18, tel, 30-31, 284-50, 20-18. 


SŁUCHAWKI TELEFUNKEN | 


Kącik radjowy. 


PHUGHAM AUDrUJI RADIOWYCH 
Środa, 18. stycznia 1928. 

Warszawa, (1111) 17.45 Audycja dla 
dziaci. 18.16 Koncent wokalny (Transm. 
z Katowie, („Rusałka', opera Dworzaka). 
22.00 Sygnał czasu, komunikaty. 

Kraków (566) 17.45 „Syu Piasta", 
słuchowisko w wykon. art. teatru miej- 
skiego. 18.15 Kemcent wokalny. Olga Di- 
dur (śpiew). 19.30 Transm. z Katowic. 

Poznań (344) 20.30 Koncert kameral- 
ny zespołu firmy „Philips'. 22.50 Muzy- 
ka taneczna. 

Katowice (422) 19.30 „Rusalka“, ope- 
ra Dworzaka (Transm. z Teatru Polskie- 
go w Katowicach). 

Wilno (435) 19.30 Transm. z Kato- 
wic. 23.30 Dancing. 

Wrocław (322) 20.20 Wieczór pieśni 
nowoczesnej. 

Kiólewiec (329) 20.05 Wyjątki z u- 
tworów Offenbacha (Orkiestra, śpiew). 

Praga (349) 21.15 Koncert orkiestral- 
ny (Smetana, Novak). 

Londyn (366) 1.00 „Powrót Ulisse- 
sa“, opera. 24.00 Muzyka taneczna. 

Lipsk (366) 20.15 „Pożegnanie Wied- 
nia“, sztuke w 6 scenach Kaistera 22.15 


Dancimg. 

Hamburg (384) 20.00 Komoemt ma dwa 
foniepiamy. 

. Frankfurt (428) 20.00 Transm. z Ber- 
fina. 

Langenberg (468) 2020 Koncert po- 
palarny (Lortzing, Verdi). 22.30 Transm. 
zawodów sportowych. 23.00 Muzyka ta- 
NecZzNna. 

Berlin (484) 20.15 „Piękna Helma“, 
operetka Offenbacha. Transm. z leałru 
Metropol. 

Wiedeń (17) 20.30 „Gracze“, kome- 


| 
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dja w 3 aktach Gogola. 22.30 Muzyka 


lekka. 


Czwartek: 19. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.80  Trensmisja 
z Filharmonii warsz. koncertu dla. młodzie 
ży. 17.45 Audycja literacka. 19.35 Lexcja 
jezyka angielskiego. 20.30 Transmisja kon 
certu z Krakowa. 22.00 Sygnał czasu, ko- 
munikaty. 22.30 Transm. muzyki tanecz- 
nej, 
Kraków (566) 17.20 Odczyt p t: Kawa 
śmierci — dnta pro i contra, wygl. 
prof. dr. J. Reinhold. 20.30 Koncem pośw. 
dz.elom J. S. Bache (sopram, aM, tenor, ba 
rylon), Konceni wspólny z stacją war- 
szawską. 22.30 Dancing. 

Poznań (344) 20.30 Komcent fórtepia- 
nowy G. Kouatkowskiej prof. Komserwa- 
torjum. 22.30 Dancing. 

Katowice (422) Wilno (435) 20.30 Trans 
misja z Werszawy- 

Wroclaw (322) 20.10 „Zbójcy” tragedja 
SchiHera. 22.30 Dancing. 

Kzrółowiec (329) 20.00 „Ipkieenie auf 
Tauris“ opera w 4 aktach Glucka. 

Prage (349) 20.00 „Gaston robi awan- 
tury“ operetka Griina. 

Lipsk (366) 20.15 Koncert symiomicz- 
ny. Impresjomiści francuscy (Debussy. Ra 
val, Dukas). 

Hamburg (394) 20.00 Koncert Fiben- 
schutza. 23.30 Muzylka tameczma. 
Stuttgart (380) Frankiurt (428) 20.00 
Koncent syrafoniczny. 21.30 Muzyka ro- 
syjska. 22.30 Muzyka taneczna. 
Langemkezg (468) 20.15 „Sohimdarhan- 
mes" sztuka w £ altach Zuckmayera. 23-30 


aneing. 

Berlin (484) 19.30 „La sforza del des- 
tino“ (Siła przeznaczemia) opera Verdiego. 
(Transm. z teatru). 28.00 Dancing. 

Wisień (517) 20.05 Wieczór muzyki 
popularnej (Fil, Komzak, Strauss), 


Wynałaz:k przeciw przejm waniu rad ode” 632. 


Belgrad, w styczniu. 

(e) Radjotelegrafia posiada tę wiel- 
ką wadę, że narawane telegramy mo- 
że przejąć każdą łacja odbiorcza. 
Jakkolwiek telegramy bywają szytro- 
wane, to jednak przy pewnej wprziwie 
daia się odczytać. Niema absolutnie 
gwarancji, że wiadomość przeznaczona 
dla pewnej stacji nie wpadnie w ręce 
niepowołane. 

Temu  brakowi starał się zara”zić 
absolwent politechniki w Zagrzebiu, 
Rajko Lakowicz, Zasada wynalazku 


„ego polega na ciągłych zmianach diu- 
gości fal, która się aułomatycznie re- 
gulują tak przy stacji nadawczej, jak 
i odbiorczej. Zmiany odbywają się tak 
prędko, że stacja odbiorcza nie posia- 
dająca odpowiedniego urządzenia, nie 
jest w stanie telegramów odbierać. 
Aparat Lakowicza jest bardmo pro- 
sły i doskonale daje się przyłączyć do 
zwykłych stacyj odbiorczych. Wyma- 
lazek został już opatentowany we 
wszystkich państwach europejskich. 


115090 mdjosiu Mez w Pre. 


Lwów 18. stycznia. 

Według obliczeń Min. Poczt i Tel. z 
dnia 31. grudnia r. ub., liczha radjo- 
słuchaczy polskich wynosił obecnie 
116.000. DI 

Jest to zbyt mało, jak na 5 polskich 
słacyj nadawzzych. Prawdopodobnie o- 
twarcie stacji katowickiej i wileńskiej 
przyczyni się znacznie do zwiększenia 


| 
= 


liczby radjosłuchaczy w tych okręgach, 
a zwłaszcza na Górnym Sląsku, gdzie 
sfery robotnicze pod względem materjal- 
nym stoją lepiej, niż gdzieindziej. 

Równocześnie kontrolne władze ra- 
djowe w porozumieniu z władzami poli- 
cyjnemi rozpoczęły intensywną walkę z 
plagą radjopajęczarstwa. 


ryż 20.40, Londyn 25.30, N. Jork 5.18, 

elgja 73.35, Włochy 27.44 1/4, Hisz- 
panja 88.85, Holandja 200.25, Berlin 
123 5/8, Wiedeń 73.12 1/2, Sztokholm 
139.60, Oslo 138.05, Kopenhaga 139.05, 
Sofja 3.74, Praga 15.38, Warszawa 58.15, 
Budapeszt 90.75, Białogród 9.18 7/8, Ate- 
ny 6.92 1/2, Konstantynopol 2.69, Buka- 
reszt 3.21 Helsingfors 18,09, Buenos Ai- 
res 221 3/4. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 17. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 285.60, Belgrad 12.47 7/8, Berlin 
168.82, Bruksela 98.80, Budapeszt 
123.92 1/2, Bukareszt 4.38 1/4, Kopenha- 
ga 189.75, Londyn 34.54, Madryt 121.23, 
Medjolan 37,48, N. Jork 708.45, Oslo 
188.35, Paryż 27,85 1/2, Praga 20.98 7/8, 
Sofja 5.10 1/8, Sztokholm 190.51, War- 
szawa 79.72, Zurych 136.50, Amerykań- 


skie 705, Niemieckie 168.58, Francuskie 
28.02, Jugesłowiańskie 12.40, Czeskie 
20.86, Szwajcarskie 136.25. Angielskie 
34.51, Renta majowa 0.735, Renta luto- 
wa 0.755, Dunaj S. Adria 86.15, Tureckie 
47.74, Bankverein 30.10, Bodenkredit 
126 1/4, Kreditanstalt 64.11, Anglobank 
5708, Kompas 1.02, Lgnderbank 23.75, 
Merknry 27.60, Kolej Północna 1160, 
Uzerniowce 59, Austr. kol. państw. 27.51, 
Koł-j Fojudniowa 12.50, Alpiny 43.10, 
Berg u. Hutten 765, Krnpp 16, Poldi Hut- 
ta 154.40, rager Eisen 348, Rima 142.75. 
Skoda 255.50, Siersza 10.20, Silesia 0.17, 
Ziciecniewski 16.75, Fanto 7, Karpaty 29, 
Galisja 46253, Nafta 37.55. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż 17. stycznia. (Tel. G. P.) Lon 
dyn 124.02, N. Jork 25.44, Belgja 354 1/4, 
Hiszpanja 435 1/2, Włochy 134 1/2, Szwaj 


j Jmk 487 15/32, 


Danja 88i 1/4, Holandja 
1025 1/2,  Norwegja 676 1/2, Szwecja 
654 1/4, Praga 75.40, Rumunja 15.70, 
Niemcy 606, Wiedeń 369. 


GIELDA LONDYŃSKĄ 
Loudyn 17. stycznia. (Tel. G. P.) N, 
Holandja 12.08 1/16, 
Francja 124.02, Belgia 34.97, Włochy 
92.18, Niemcy 20.46 5/8,  Szwajcarja 
25.80 1/4, Hiszpanja 28.52, Danja 
18.20 1/8, Szwecja 18.13 1/2, Norwegja 
18.33, Helsingfors 193.65, Praga 164.46, 
Wiedeń 34.61, Warszawa 43.50. 


OBROTY PRYWATNE, 
Lwów, 18. stycznia. 
Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 
WALNTY. Dolary ameryk. GE8 — 


carja 490, 


ao 8.6850 dolary kanad, 8.83'50 
do 8.84 -- korony czeskie 0.2633 
do 0.2675 szylingi auste 1.2550 


do 1.26 — leje 0.0538 do 00575 
franki francuskie 0.35— do 0.3550 
frankl szwajcarskie 1.7150 de 1.72 45 
funty szterlingi 4350 — do 43 80 

Czerwi”ńce sowieckie za jeden 30'25 
do 31'10, 

ZŁOTO. 
36.70: — 
3450 - 
42 70:— 
47 20 -— 
SREBRO. Kerona aust. (.70 — 
de 071— 5 kor. auste, *50— do 
„60 —  floren gnstr. 1735— de 
1.80— rub'e ros. 3.00'=— ce 3,20*== 
koviejki za rube! 1.50— do 1 60*— 


20 koron 365)*— do 
20 franków 34.200— do 
20 marek n. 424)'—= do 
IQ rubli ros, 46.80'— do 


BSohorowaną staruszkę, niezdolną zu- 
pełnie do pracy, wdową po muzykańcie 
Teatry Wielkiego, polecamy  laskawym 
względom naszych (Czytelników, Skiadki 
pod A. F. przyjmuje Administracja, która 
również na Żądanie udzieli adresu szcze. 
gólowera 


39M 


OGŁOSZENIA, 


LAURA I WIUŃOWANIE. 
10 greszy zk wyraz. 
(ESOL PNACZE FLETY T E 


KUxnSA SAMUCHODOWE 
zawodowe 1 amatorskie 

ulica Mickłewicza 28. 
wpisy codziennie w kancelarji kursu 

między 11—1 i 3—6 popoł. 
EE EPOCE i RA 
POSZUKIWANY prolesor, który podjąłby 
się przygotować eksternistę 30-letniego, 
bardzo zdolnego, do matury gimnazja.- 
mej. Kandydat miał już cały materjal 
przerobiony w r. 1920, nie mógł jednak 
wówczas przystąpić do egzaminu. Ła- 
skawe zgłoszenia pod „Ścisła dyskrecja“ 
do Administracji. 864-2 


MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz. 


POZNAM PANA w celu matrymonialnym 
od lał 40. Zgłoszenia: „Urzędniczka 38". 
861 


Ay EOS ARN RE OBA E YD 
LORESPONDBNGJĄ. 

12 groszy za wyraz. 
EBANECZKO kochana. Listem jestem wzru 
szony. Przyjeżdżam po dwudziestym do 
Lwowa. Termin przyjazdu podam za 


parę dni. Tęsknię, Twój Wacelk. 867 


FusADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. 


RZĄDGA ekonomiczny z ukończoną szko- 
lą rolniczą, dłuższą praktyką, czło- 
wiek godny zaufania, iet 40, żonaty, 
bazdzietmy, z bardzo dobremi polece- 
niami od poważnych osobistości, obec- 
nio na  niewypowiedzianej posadzie, 
zmieni takową od 1. marca lub później 
na umiarkowanych warunkach. Łaska- 
we zgłoszenia do Administracji pod 
„Rolnik zawodowy“. 709-7, 


Sr. 12 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 19, styczmia 1927. 


Nr. 8386 


WOLNE Posabr. POSADY. 

10 groszy za wyraz. 
CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz 
ukończyć kursa fachowe  Eoresponden- 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyuczają listownie: 
buchałterji, rachunkowości, kupieckiej, 
korespondencji handlowej,  stenografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an- 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo.  Żądajcie 
prospektów. 10854-39 


MIESZKANIA, SKŁAPY, 
10 groszy za wyraz. 


MIESZKANIA (4—6 pokoji) na parterze 
lub piernwszem piętrze poszukuje się. — 
Komfort niewymagany. Zgłoszemia pi- 
semne pod „Geogmafja“ do Generalnej 
Ekspedycji Ogłoszeń Lwów. Legjonów 1. 

s62 


POSZUKUJĘ dwóch pokoi nieumeblowa- 
nych. Warunki według umowy. Wiado- 


mość: Prof. Beck, Amyka 4. 783-3 
KUPNO I SPRZEDAZ, 
12 groszy za wyraz. 
WAGI stołowe, dziesiętno, odważniki że- 
iazne oraz mogięzne Remtschner, Le- 
ajonów 37. 859-18 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. 
Gotówka. Nowacki, Pilsudskiego 17. 
855-3 


SIODŁO kompletne (waw. polskie)) i 
pryczta okazyjnie do sprzedania. Oglą- 
dać można: Łyczekódw, uł Wauneń- 
czyka 14. pamter. 857 


Ea a ani 
LA a 
Maszyny młyńskie, 
Walca, Kaspry, Kamienie, Jagielniki, 
Tryjery, Turbiny, Motory ropne Diesle, 


gazowe, Transmisje, Pasy,  Gurty, 
umazę, Siatkę, Pompy, Prasy do da 
chówek, Olejarnie poleca na spłaty 


„PILOT“ 


Lwów, ul Batorego 4. 
Telefon 1. 79. 


DYWANY chodniki, Kapy, 


Garnitury, Por- 
tjery, Firanki, Materja adtów 
poleca najtaniej 


KAZIMIERZ SKIBIŃSKI 


LWOW, KOPERNIKA 4, naprzeciw Szko- 
wrona. 6738 


„MONIUSZKO“ ul. Zimorowicza 10, 
leca FORTEPIANY — PIANINA nowe 
i używane od 1000 zł. ma dogodne 
splaty. 698-6 


RÓŻNE DONIESIENLA, 
10 groszy za wyraz. 


POMIESZKANIA grumtownie maluje ma 
dogodne warunki kirma Leichter, Sie- 
nmiawska 12a. Telefon 42—99 852-5 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj- 
akową, wydamą przez P. K. U. Stryj na 
nazwisko plutonowy Herman Kalman. 

866-3 

PARYSKIE BUTONIERKI, 

"we, wieńce i welony 


kwiaty balo- 
ślubne poleca. 


Upima welomy &ubne z dostarczonego 
materjalu.  Topolmicka, Kopemiku 1, 
Pasaż Mikolascha, I p. 704-3 


ZAKOPANE willa „Wiktorja* na drodze 
do Sanator. naucz. poleca pokoje z ea- 
łem ulrzymaniem po cenach bardzo 
umiarkowanych. 7256-3 


Skrzynie na Smiscie 


ocynkowane, wyrobu Górnośląskiej 
fabryki sprzedaje firma 
„ WULKAN", Lwów, Pasaż Mikolascha- 
Telef. 1-15. 608-5 


BEZ PIENIĘDZY! 


z góy, lecz na dogodne raty i po ce- 
nach go ówkowy h sp zedaje towary 
bławatne i sukienne I. jak ś i firma 


S.LGZYSZ "om wany. 


Komplet z chińskiego srebra 
24 sztuk 
(6 łyżek, 6 widelców, 6 noży, 6 łyżeczek) 
za zł. 24:50 
tylko u wytwórcy 
A. ROPSCHITZ 


Lwów, Sykstuska 16. 


Pierwsza krajowa Wytwórnia protez, 
aparatów i gorsetów 
ortopedycznych i bandaży wszelkiego 
rod aju 


JÓZEF MITTLENER 


Lwów, Piekarska 1c. 


NOWOOTWORZONY 


Dom handiowo -kom sowy 


„COMMERCE” 


Lwów, Rutowskiego 'L 
(mezanin) 
przeprowadza wszelkie transakc'e han- 
dlowe; kupuje i sprze 'aje drzewostany, 
mają ki ziemskie i ziem op.ody. 
Obecnie zapotrzebujemy drzewostanów wszel- 
kiego rodzaju i kilka w'ększych ma qtków 
ziemskich na dobrych warunnach. 


Podagra 
Olyłość 
Reumatyzm 
Arterio $6.6r0SA 


Zatruty kwasem moczo- 

wym, torturowany bóla- 

mi, może być uratowa- 
nym tylko przez 


Humor. 


Właścicielka pensjonaiu: Uważaj Ma- 
rysiu, ten pokój wynajęłam amtyście cyr- 


kowemu, „połykaczowi noży”. Trzeba, te- 
raz bardzo uważnie przełiczać noże i wi- 


deloe!... 


| 
| 


Ofiary kwasu moczowego 


polecany przez Profesora Lancereaux 
byłego Prezesa Akademji Medycznej 


URODONAL 


Ponieważ URODONAŁ rozpuszcza kwas nitoczowy. 
Generalna Reprezentacja Warszawa, Fredry 4. telefon 73-55. 
Prawdziwy URO ONAL rylko z polską i francuską etykietą, 


Chemika D-ra FRANZOSA, jedyny Ķ 
„ radykalny i wypróbowany środek $ 
(nacieranie) na 


Reumatyzm 


kłucie z powodu przeziębienia, na $ 
postrzał, ischias i t. p. n 

J  Żądać w aptekach. $ 
| wyrób i główna sprzedaż Apteka $ 
Zas, LWÓW, Naa 1. R 


FABRYKA 
Pantofii i Pa uczy 


Lwów, ul. Wronowska 4, (boczna Koper- 
nika), poleca i wykonuje pantofle wsze!- 
kiego rodzaju, papucze na podeszwie skó- 
rzamej i filcowej.  Papucze na buciki a la 

śniegowce, buty do polowama itp. 
530-10 


Inż. N. ELTZ 
wytwórnia aparatów ramowych 


„RADIONE“ 


we Wiedniu. 


SENZACYJ A NOWOŚĆ 
Najo wsze, najlepsze ap raty ra- 
djowe — — —. części składowe. 


Genera'ne zastęps wo na całą 
olskę (z wyj. wojew. Śląsk ego 


„GEKAEM* 


S. z 0. 0. 
przedsięb'orstwo dla Handlu 
kraj. | zagr. 


Lwów, pl Mariacki 8. 


książki 
PISMA 
( oed nc e 


POWIEŚCI i 
D’ Annunzio, 


kaj, 
Makus ' Ń-ki, 


Ossendow ki, 


blu. JOTEKA 
tów N bia 
po 10 —). 

B BLIOTEKA 
TR ">NYC"NA 


po zł. 1—. 


w GAZECIE 
PCRENNEJ 


książka po!ska). 


kimi w ZR i składach P tecznych. 4 
Dm h | T T ol 


Główny skład Lwów pl. św. Du:ha 


obok Kawiarni Wiedeńskiej iokaln swego nie zmienił 
i poleca się nadal łaskawej klijenteli. 


MS" Udz.el sę kre'.tu do 12 rat "WE 


' BELE- 
(tania a 
dobr: (po zł. 2*—). 

BIB JOTEKA HUMORU 


WYDANIA LUKSUSO- 
WE: Żeromski, Popioły 
zł 150— (uajpiękn.ejsza 


Przypomina, gdzie można otrzym č dobre 
na najdog 'd iejsze spiaty (do 12 
miesięcy). Katal: gi bezpłatnie. 
Sienkiewicza, 
Że omskiego, Prusa, Rey- 
monta, Fredry, S ekspira 
i zbiorowe). 
nowele 
Conrad, 
Ch ynowski, Gąs'orowsk: 
(Sc avus), Hau' t' ann, Jo- 
ted*n-Bandro"ws i, 
toñ k, 
vargu r lie, Orzeszkowa, 
Rodziewi- 
czówna, Weyssenhoff i i. 
Laurea- 
(52 t. opr. 


ALBUM : Malarstwo kla- 
syczne 4 zesz zł. 64*—; Gre- 
cja zł. 50—; Rzym zł. '85—; 
Sztuka polska nowoczesna 
(wielkie plansze kolorowe, 
zarąz m artys yczne obrazy 
ścienn*, (k mplet zł. 250 —; 
Sztuka (mala ze krakowscy) 
zł. 0:—; Muzeum w domu 
(146 plansz barwnych) zł. 
290 —. Monografje artystycz- 
ne (Parkiewicz, Weiss ii 
o 5 plansz ch po zł. 15*—; 
Grottgera „Warszawa IL 
zł. 20. 

SIĄŻKI IL"ST OWANE, 
OZDOBNE i ZAJMUJĄCE: 
G nziń ki, Tan ec opr. 11:50; 
Ch ędowski, Sienna opr. 12'-— 
Obieński, „Chopin opr. 125%; 
Tatark.ewicz, Łazienki opr 
16'-; Goetel, Egipt opr. 
16.—; Łoziński, Salon i ko- 
bieta opr. 20—. 


Prosimy po iższy kupon wypełnić, zaznaczyć dzieła, któ 
re WP. interesują (bez zobow azania) wycąć cae 'ogło 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
G9 mm.) po kronice 40 gr.,. za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


miczay itd.) 50 gr.. za wiersz JĄ szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondezcje 12 gr., prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


posady 3 gr„ cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała stroma tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Oglosze- 
nia zamiejscowe 30 proe. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscn zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i hez numeru doli 
czamy 25 proc. Odpowieszialyości za ter 
minowy druk nie przyjmujemy. Porta 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODEI I SPÓŁKĄ, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


imię i nazwisko: 


szenie i pos'ać je w nieza'ep onei kopercie j ko druk 
znaczek 5 gr ) na ad'es: 


„MINERWAĆ Lwów, św Wojciecha 20. 


Dokładny «dres: 


przekazów nie konifikujemy, — Uwaga: 
Kolumny ogłoszcniowe są podzielone ma 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpałty). 

PRENUMERATA miesi-czna; 
Z dostawą na miejsce tab prze- 


syłką pocztową a e s o PL 5.30 
Bez dostawy = >» o e a o » zł. 4.56 
Za granien SKA OAI RU zł 7.06 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANUWSKI 


